Wychodzi w Krakowie 
codziennie, wyjąwszy Niedziele i Święta. 
Cenes: 
W XRAKOWIR miesiĝezha 6 zip — kwartalna 
moasts 
W KRAJU kwartalna razem .Z przesyłką pocztowa 5 złr. m. k. 
pPprzedpioeta 


15 alp. polską 


przyjmujs się w Księgarni JÓŁEKA Czucha przy  Głowayn 
Rynku Nr 453. 

Pieniąd „e przesgłają się franco pocztą w prost do BIÓRA 
E£PEDYÓTI ozas’ wyraziwszy na kopercie: „prenume- 
racyjne pieniądze.* . 


Seen Kraków 9 marca. 
Nieraz już podawaliśmy w piśmie naszem 
wiadomości tyczące się instytucyi sądów przysię- 
głych w Prusach, a mianowicie w W. Księstwie 
Poznańskiem, Sprawy przed trybunał ten powo- 
łane, świadczece zawsze w pewnćj części 0 cha- 
rakterze i wykształceniu moralnćm kraju, udział 
jaki w obronie tych spraw biorą młodzi poznań- 
scy prawnicy, podnosi jeszcze interes, jaki obu- 
dza ta, sama już przez się ważna, instylucya. — 
Z przyjemnością zatem prawdziwą odbieramy sze- 
reg listów, które nam jeden z naszych przyjaciół, 
powołany właśnie do wypełnienia tego obywa- 
telskiego obowiązku, i zasiadający w sądach przy- 
sięgłych w W. Ks. Poznańskiem przysyła. Zna- 
jąc. gruntowność zasad i wytrawność sądu auto- 
ra, umieszczamy uwagi jego i wrażenia tak, jak 
je skreślił bez żadnych z naszćj strony równo- 
czesnych zastrzeżeń. Wiemy bowiem, że co do 
zasad głównych różnić się z nim nie będziemy, 
różnice zaś w sposobie widzenia lub częściowych 
opiniach, jakiebysmy spostrzegli, podamy w oso- 
bnym artykule po skończeniu jego rozprawy. 


LISTY PRZYSIĘGŁEGO 
z Wielkiego Fdsięstwa Poznańskiego. 


L 

dy przysięgłych od tak dawnych czasów istnie- 
jąc Magii, od rewolucyi 1789 r. zaprowadzone 
we Francyi, od ostatnich wypadków jako koncesya 
ze strony rządu na korzyść liberalnych dążności przy- 
jęte w Prasiech, stanowią w historyi prawodawstwa 
kryminalnego nową w tym kraju epokę. Ponieważ 
instytacyń ta ma zasadę sprawiedliwą, i dając gwa- 
rancyą społeczeństwu, w niczem nie osł+bia powagi 
rządu, jeżeli jéj pewne rozsądne granice wytknięte 
zostaną, zajmującą może być rzeczą dla czytelników 
Czasu niektóre uwagi i wrażenia pierwszy raz za- 
siadrjącego przysięgłego. przeczytać, tem więcćj, że 
zdający sprawę nie jest jurystą, ale po prostu przy- 
sięgłym, oderwanym od innych zatrudnień, do wy- 


- CZĘŚĆ LITERACKO - ARTYSTYCZNA. 
KORBSPOWDENCY ARTYSTYCZNA Z PARYŻA. 


4go marca 1852 r. 


Czytelnik , mianowicie znający Paryż, miałby prawo wy- 
magać odemnie, abym mu złożył raport z tego, co miesz 
kającego w Paryżu codzień uderza, to jest, z olbrzymich | 
robót publicznych przedsięwziętych dla upiększenia stolicy. 
Są to dzieła zaprawdę wielkie i ważne zarówno pod wglę- 
dem artystycznym, jak z widoków politycznych, będąc 
częścią uzupełnieniem myśli Cesarza, częścią sposobem 
zatrudnienia robolników. Większa część ozdób kryje się 
jeszcze po warszlatach , niechcąc więc powtarzać sprawo- 
zdań dziennikarskich, wolę czekać aż mi się sposobność 
wydarzy dokładnego obejrzenia. Tymczasem zaprowadzę 
czytelnika do kościoła Inwalidów i grobu Napoleona, choć 
de nich wstęp. ściśle wzbroniony. > 

Kościół po ostatnim pożarze ogołocony ze wszystkich 
ozdób, przedzielony dla robót na dwoje, aczkolwiek w po- 
łowie zbudowany został za czasów dawnćj monarchii, sla- 
nie się wyłącznym pomnikiem Cesarza. Myśl i wspoimn.e- 
nia bohatera stu bitw Żyją tam wszędzie, przykule uo 
ściany w statuach i pomnikach, żywe w ułomkach tych 
ludzi, którym straż pałacu i kościoła powierzona. Powie- 
działem w ułomkach, bo proszę — czy można nazwać 
całymi ludźmi osiwiałych weleranów, z których jedne- 
mu brakuje nóg, drugiemu rąk, trzeciemu połowy głowy 
od wierzchu, innemu brody i dólnćj szczęki i z których 
odrzuciwszy Srebrne dolepki, z trudnościąby przyszło zło- 
żyć jednego człowieka. — Ottarz wielki przedzieli świą- 
tynią na dwie połowy, a przed nim wznosić się będzie 
grobowiec Napoleona. Prawo kanoniczne niedozwala, aby 


aków 10. 


postępowania, i przyjęto, %e 


rokowania o winie oskarżonych jakby nim był pra- 
wie każdy czytający, gdyby prawo kajian kar 
Pato go d» wypełnienia tego obowiązku. 

A uaprzód „gdy sądy „przysięgłych nie są nową 
instytucyą, nie Są wynikiem powo liberalnych wyo- 
obrażeń, które do tylu błędów tak rządzonych jako 
rządzących zawiodły, gdy nie należą do rzędu tych 
instytucyj, które z innego kraju żywcem przeniesione 
na innym gruncie przyjąć się nie mogły, dla braku 
tych żywiołów, które stanowią podstawę każdćj in- 
stytucyi, ale owszem mają istnienie kilkuwiekowe za 
sobą w Anglii, mają za sobą i podniesienie moralno- 
ści, a okazały dziclność w karania i powściąganiu 
występków, nie od rzeczy będzie kilka słów o po- 
wstania instytucyi sądów przysięgłych i zastósowa- 
niu ich w innych krajach, powiedzieć. — , 3 

Zdaje się, że wymiar sprawiedliwości, a raczej 
wyszukanie i orzeczenie o winie należało w najda- 
wniejszych czasach do gminy. Rozmaitemi formami 
według kraju, oznaczali się pewni członkowie gmi- 
ny, bądź najstarsi, bądź najpoważniejsi, którzy skła- 
dxli rodzaj trybunału, aby o winie lub niewinności 
orzekać; i to jest właśnie, co do dziś dnia stanowi 
najważniejszą cechę sądu przysięgłych. “Slady po- 
dobnego wymiaru sprawiedliwości znachodzą się 
wszędzie w Niemczech, we Francyi i Anglii. W Niem- 
czech i we Francyi po przyjęciu prawa rzymskiego 
sądy przysięgłych zupełnie zniesiono. W Anglii tyl- 
ko rzeczywiście zachowały się, przechodząc wszakże 
przez różne zmiany. 

W Anglii w ważnych sprawach w najdawniejszych 
czasach powoływani bywałi wszyscy wolni miesz- 
kańcy do wyrokowania. Nie długo jednak pokazała 
się miestósowność , nawet niewykonalność podobnego 
pówną tylko liczbę 
owoływać. 
-Najdawniejszy ślad tój zmiany datuje z czasów 
Hepryka I z r. 1164i 11741. d tego czasu za- 
wsze liczba 12 przyjętą została równie w Anglii 
jak i w innych krajach; od tćj epoki w Anglii sądy 
przysięgłych stanowiły jedyną drogę postępowania 
kryminalnego. è 

Oskarżenie o winę zanosi prywatna osoba, — Za- 
bytek normandzkich czasow, dawne wyroki Boże 
przez rozpalone żelazo, albo kipiącą wodę, zostały 
usuniete i zastąpione tem, Że oskarżony mógł oskar- 
życiela na pojedynek wyzwać. To samo prawo ist- 
niało i w prawach cywilnych, które jednak co do 


osób ło tego obowiązku 


w samój świątyni mieścić się mogły ciała ludzi niekano- 
nizowanych, dla tego i zwłoki apoleona zostaną niżćj po- 
sadzki, aby jednak niezginęły oczom „w ciemności skle- 
pw podziemnych, chwycono SIĘ pośredniego sposobu. 
W środku kościoła przebito posadzkę i odkryto ogromny 
dół kolisty, w około którego nad posadzką wznosi się 
alabastrowa galerya, a Z mej widny będzie grobowiec 
w całćj okazałości. Schody do sklepu prowadzą około 
oftarża wielkiego. 7: obu stron wschodnićj bramy spo- 
czywają zwłoki dwóch najwierniejszych Cesarza marszał- 
kow, to jest, Duroca 1 Bertranda; nad bramą na czarnćj 
marmurowój tablicy wyryty Papis: „Je desire que mes 
cendres soient deposćs SUF les bords de la Seine au mi- 
lieu de ce peuple français qUe J ai tant aimć.* *) W przed- 
sionku ciemnym na obu ścianach dwie marmurowe přa- 
skorzeźby wyobrażają przybycie księcia Joinvilla na wy- 
spę Ś. Heleny i przyjęcie Z%%0k Napoleona na brzegach 
Francyi. Powiadają, Że życzeniem jest elizeistów, aby 
obie te płaskorzeźby mireaee: przedsionka wychodzi 
się do sklepu, odkrytego |** wspomniałem z góry, okrą- 
głego i otoczonego wielkiemi marmurowemi kolumnami. 
Wszystkie te kolumny, jek kaasale przy nich statuy sym- 
boliczne, jak ściany i schotY SĄ z białego marmuru. Mię- 
dzy kolumnadą a Ścianą sklepu idzie do koła chodnik. Na 
prawćj ścianie wielka płaskorzeźba. Wyobraża ona Na- 
poleona w kształcie Jówiszā z głową promienistą z ręko- 
ma rozłożonemi. Dwa geniusze historyj zapisują na ol- 
brzymich tablicach dzieła ke owi przez Cesarza a pod 
spodem napis: „Gdziekolwie byłem, ręka moja siata do- 
brodziejstwa.* 


W środku miejsca objętego kolumnadą, wznosi się pie- | wadząc ich de warszta 
Jeszcze jedna podsta- 


destał marmurowy, na nim ma być 
CREE EN 
*) Pragnę. aby popioły mejo 


ny w pośród ludu francuskiego: który tek kochałem. 


Marca — Sroda. 


złożone były nad brzegami Sekwa- | 


Rok 1852. 
Przyjmują się myndar: 
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY ODEZWY wszelkiego rodzaju. 


DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, 
rolnicze p,- 


TWIADOMIKNIA tyczącę się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 


d wieraza patytow: mare piata 
7 WAA: "Se ga jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 


następne po 3 grosze =- z dępłątą [0 krujcarów za każdą 
pablikacyą na stępel rządowy, ) 
Listy 


wiafrankowone nieprzyjmują śię, wyjąwszy od l 
5 ub 
znanych korespondentów. stałych 


IREE Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy. 


tych spraw w XIII wieku usunięto. W kryminalnych 
sprawach przechowało się to prawo o wiele dłużej 
i po dziś dzień jeszcze dla formalności pytają się 0- 
skarżonego jak chce być sądzonym, i w roku 1819 
przyznano jednemu $ morderstwo oskarżonemu pra- 
wo wyzwania oskarżyciela na pojedynek. 

W Anglii sprawy cywilne, procesa, mogą być tak- 
Że przed sąd przysięgłych zaniesione, mianowicie 
gdy chodzi o ustanowienie pewnego faktu, lub o 0- 
cenienie szkody i wynagrodzenia. Droga ta jednak 
w prawach cywilaych z tak wielkiemi kosztami jest 
połączona; że prawie już nigdy obieraną nie bywa. 
Anglicy uważają sądy przysięgłych za jedną z naj- 
ważniejszych podwalin całego stanu społecznego 
w ich kraju. 

Uszanowanie dla tradycyi i praw dawnych, które 
w ogóle na uwielbienie zasługuje, w szczegółach i 
w pewnych danych okolicznościach, do dziwnych 
anomalii i sprzeczności doprowadza. Do sądów przy- 
sięgłych uwaga ta równie zastósować się może. I 
tak kary nadzwyczaj surowe za złodziejstwo zosta- 
ły do dzisiejszego dnia, w prawodawstwie an iel- 
skiem utrzymane. Naprzykład kara śmierci za Kra - 
dzież 40 szylingów (80 złp.) lub wyżćj, w zamie- 
szkałym domu. Stąd pochodzi, że przy sięgii nieche c 
na karę tak srogą skazywać 7a winę, która w ich 
przekonaniu na nią nie zasługuje, uznają niewinnym 
człowieka, o którego winie najsumiennićj przeświad= 
czeni są. Jest tu widocznie cel sądu przysięgłych 
chybiony, bo przysięgli nigdy nie mogą być powo= 
łani do wymiaru kary, i kara jaka za występek wy- 
mierzona będzie, właściwie na ich orzeczenie wpły- 
waćby wcale niepowinna; oni tylko wyrokują we- 
dług sumienia, czy sądzą, że oskarżony popełnił 
zbrodnię, o którą go oskarżają lub nie? - 

Podobnie stosunki politycznc, a mianowicie spote- 
czne, często wpływają na zwichnięcie całéj insty- 
tucyi: naprzykład w Irlandyi tak jest opłakane roz- 
dwojenie i bg zako między klasą posiadającą, a 
nieposiadająca, że rozmaitemi grożbami, które nieste- 
ty często są prawdziwemi i 
największych zbrodniarzy 
zasłaniają. 

Jeszcze o jednym szczególe sądów. przysięgłych 


> przysięgli zastraszeni 
przed rąmieniem prawa 


| wa-a malakitu, a na téj dopiero złożone w trumnie ciało 
Napoleona. Posadzka między kolumnadą z mozaiki, przed- 
stawia koronę, berfa i kilka niezmiernych wieńców ota- 
czających piedestał. Niepotrzebuję mówić z jakim prze- 
pychem i zbytkiem wypracowuje się każden choćby naj- 
drobniejszy szczegół, jak wysokićj są wartości wszystkie 
slaluy i płaskorzeźby, z jaką elegancyą i gustem ułożona 
mozaika. Dziś już chociaż dzieło nieskończone i jeszcze 
rok pracy wymaga, uderza bogactwem i majestatyczno- 
ścią. Umysł widza usposobiony widokiem pałacu i o= 
gromnych krużganków, widokiem pomników marszałków 
Francyi, które przy ścianach kościoła idą po sobie. rzę- 
dem, dwoma wielkiemi pomnikami Turennego i Vaubana, 
wobec galeryi i kolumnady niesłychanych rozmiarów, ko- 
rzy się przed grobowcem człowieka, dla podwyższenia 
którego nad rzęd ludzi, użyto wszystkiego co mogą pierw 
sze artystyczne talenta zasilane milionami. Wszystko tu 
tchnie potęgą , olbrzymiością, jak olbrzymim był człowiek, 
którego ciało zmieściło się w trumnie mało co: większćj 
od innych; wszystko przejmuje patrącego uczuciem boja” 
źni, ukorzenia się przed najsilniejszym z ludzi, A prze” 
cież kiedym te dziwy oglądał, przyszła mi na m$ kę 
giła Kościuszki, która widokiem swym nieprzygnin da 
mysłu człowieczego, ale go podnosi i se Riego pomni- 
Napoleon Cesarz apren ; niema tak wie 
ka jak zwycięzca z pod Racławic. . 
- SBE od opisu grobów 1 Z 20: 
; i lu. Przed kilkoma tye: ; Let tyg 
stanę na tém po Montmartre Juliuszowi Słowackie- 
| nagrobek na cmentarzu Mon ram z nim czytelnikó 
j s 2 Ja? cina, p07”? y IKÓW, pro- 
| mu. Nim wyjdzie rycie p. Władysława Oleszczyńskiego. 
| > Antoni, jeden z najpierwszych sztycharz 
| Brat rze: pracuje nad monumentalną ryciną Korenik, 
Przejrzawszy temi czasy kilkanaście tysięcy rycin w zbio 
rach księcia Władysława Czartoryskiego, p. Adolfa Cie 
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w osobnym pokoju trzymają» dopóki się na jedn. my- 
ślność, za lub przeciw niezgodzą, W Iriandyi nic- 
dawno, gdzie jak się już rzekło pod tak gwałiowne- 
mi wrażeniami przysięgli się znajdują, trzymano przy- 
sięgłych 48 godziu zamkniętych bez żadnego pożywie- 
nia, agdy na jednomyślność zgodzić się mimo to nie megli 
i kilku niebezpiecznie zachorowało, całe postępo a anie 
za nieważne ogłoszono i Sprawę na nowe sądy wnie- 
siono. Niepodobieństwo żądania od przysięgłych je- 
dnomyślności, uznane było wszędzie na stałym lądzie, 
i wyznaję szezerze mimo uszanowania, jakie mam dla 
instyłucyi angielskich, jednomyślności takićj nie poj- 
muję. Jeżeli mam przekonanie o niewinusści człu- 
wieka, albo nie mam przekonania o jego winie, jak- 
że mogę to przekonanie większości kolegów poświę- 
cić i powiedzieć: jest winnym?... Tłómaczę więc s)- 
bie tę jednomyślność tak, że wszyscy przysięgli przyj- 
mują solidarność orzeczenia, że powiadają „lak asa- 
dziliśmyś i występują w obec prawa i opinii jako 
przystający na wyrok wydany. 

We Fraucyi (ak wiclkie nadużycia z.kradły się 
były do sądów kryminalnych, (teriury prawomocnie, 
jeszcze do czasów wielkićj rewolucyi mogły bywać 
użyte), że zażalenia przesłane od prowincyów w r. 
1789, pod tytułem: Podania Ze zażaleniami (cahiers 
de doléances), co. do tego pun kiu były zgodve, aby 
wszystkie wyrokowania o winie przez sądy przysię- 
głych padały. lustylucya: ta też w samćj rzeczy 
przez konstylucyą $go września 1794 r. zayrowa- 
dzona, Żadnćj opozycyi nie wywołzła, Na podo- 
bieństwo Anglii wyrzeczenie czy oskarżenie jest u- 
zasadnione, należało także do sądu przysięgłych, co 
jednak roku 1808 _ zupełnie usunięte. Teraz sądy 
przysięgłych są mnićj więcćj we Fraacyi podobnie 
urządzone jąk w Prusach, a Że o tych ostatnich pi- 
szę, 0 francuzkich więcćj mówić nie będę, 
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M Skończyły się wybory i podobno z. całćj Francyi 
wiadomy już rezultate. Dla wielu, nowy lo zawód każą 
cy powąlpiewać o pierwszych zasadach matematyki a dla 
wszystkich przestroga, że fizyonomia Francyi jest jako 
źwierciadło jeziora, które wcale co innego okazuje ni- 
żeli to, co tkwi w jego glębi. 

Jeszcze nie na dziś pytanie jakie będą dalsze koleje Ciała 
Prawodawczego, dzisiaj tylko to widne, i widne dla każ- 
dego, komu chodzi nie o fudzenie siebie ale 0 poznanie 
Prawdy, że Francya dada drugą i 
wszystkiemu co się stało od dnia 2go grudnia. Saakcyą 
najwyższą, bo przez głosowanie powszechne. Jeszcze 
niedawno sam prezydent mało mu zawierzaś. Kiedy go 
wkrótce po 2 grudnia przestrzegał Montalembert o nie- 
bezpieczeństwach głosowania powszechnego, Ludwik Na- 
poleon odpowiedział temi sowy: „J'ai pris de cetle eau 
pour me baptiser, non pour me noyer. *) I w rzeczy 
semćj, dwukrolna. próba wyborów powszechnych uspra- 
wiedliwiała dostatecznie obawy Montalemberia jako fran- 
cuskiego konserwatysty. 


*) Użyłom tćj wody aby's'ę w nićj ochrzcić, nie zaś abysię w nićj 
utopić. 


zodyaku znaczą powołanie astronoma. Ramy obrazu uło= 
żone w guście: renaissance, a w nich autor zamiast ko- 


piowanych, jak zwykle bywa ozdób, zamieścił dzieje na- | 


szój astronomii. Jest w nich trzydzieści ośm figur prze- 
ślicznie wykonanych. Na wierzchu aniof w promieniach 
którego napis: Sta sol ne moveare, trzyma księge z wy= 
rytemi nazwiskami celniejszych astronomów od Hiparo i 
tolomeusza, aż do Lagranża i Arago. Na lewo Brudze- 
wsi mistrz Kopernika w towarzystwie kilku współcze= 
snych figur. Na prawo Hewelius rysujacy na niebie tar- 
czę Janiny; pized którym ukazuje się: cień Sobieskiego. 
Obok: wydawey dziez, komentatorowie i mecenasi Koper- 
nika. W drugim radzio przy figurach , czterech królów 
założycieli i prote b uniwersytetu Jagiellońskiego, 
figura Stan: Jabfonowskiego, wydawcy dziel Kopernika, i 
druga S~ Staszyca, jako” męża, któremu pomnik warsza= 
wski Kopernika najwięcćj Poniekąd winhiémy, W: trzecim 
rzędzie dwie poważne postace ms Poczobulta i Jana 
niadeckiego , otoczone gronem słuchaczy, wśrodku:Kil- 
ka osób współczesnych Kopernikowi, " PO bokach z je- 
dnój strony Puzynina, założycielka obserwatoryum Wi- 
leńskiego, z drugiéj Adryan Krzyżanowski obrońca naro- 
dowości i biograf naszego astronoma. W CZWartym rzę- 


dzie: we środku medal Kopernika, obok ośm najcelntej_ 


szych znanych jego portretów, jakoto: ze zbioru Cicho- 
wskiego, z muzeum Brytańskiego, z edycyi Gassendego, 
z Wa ħalli Bawarskićj, ze Zbioru Lubomirskiego itd. Co 


CZA g. 


Dzisiaj republikanie ujrzeli się zgnieceni własną bronią. | broń. Tymczasem stało się przeciwnie. Orleaniści nie- 


slanowczą sankeyą | 


W kwietniu r. 1848 glosowanie powszechne całą niemal 
Izbę wydało republikancką, w maju 1849 przysłało z gó- 


rą dwustu oslalecznych radykalistów. Po zawelowanim 

W ostatnim reprezentantem wyborów 
powszechnych był Emil de Girardin. W tćj chwili pod 
rządem glosowania powszechnego nie mógł przejść ani | 
Gomdelizux , ani Gamot, przeszedl tylko jeden Cavaignae, | 


prawa z d 31 


bohater czerwcowy z p, 4848., Przyznać polrzeba, ŻE 
w tak krótkim czasie charakterystyka wyborów powsze- 
chnych zmieniła się- ogromnie , 1 eo dawnićj uchodziły 
one za ostatni wyraz wolności, dzisiaj badaj. czy nie bę- 
dą synonymem arbitralności. 

Wprawdzie słyszałem francuskich republikanów, którzy 
mówili, że wybory powszechne są jakoby czuła ważka 
matematyczna, za którćj wierność włedy tylko można za- 
ręczać, kiedy: jest wolną. od wszelkiego wpływu. Lecz 
choć niejesten Francuzem, nieśmiałbym wymówić tak 
ubliżającego dla Francuzów zdania. Jaklo, więc dość jest 
dla obywateli niepodległych, aby rząd ogłosił listę swo- 
ich kandydatów, aby w jednym lub drugim okólniku na- 


zwał opozycyą nieprzyjaciołmi sprawy porządku, i aby. 


już polem obywałele Franeyi nieśmieli nawet potajemnie, 


przez głosowanie skryte, objawić swego zdania? Przypu=' 


szczam, że w którćjś prowincyi przy większym bo ła- 
twiejszym ucisku administracyi, przy trudniejszych spo- 
sobach albo nawet niemożności znoszenia się między oby- 
walelami, elektorowie niemogli się nawet porozumieć co 
do opozycyjnćj kandydatury i albo niewotowali wcale, al- 
bo też głosy swe bezowocnie rozrzucali, Lecz w Pary- 
żu, przy tylu sposobach porozumienia; gdzie dzienniki 0- 
głoszają swoich kandydatów; gdzie najczujniejsza policya 
niemoże objąć naraz tego olbrzyma; w Paryżu bez wąt- 
pienia niezabrakło środków ale zabrakło woli. W samym 
więc Paryżu opozycya niomiała siły do objawienia się, a 
w polilyce qui non apparet, non esse censetur. 

Przyznaję, że w Paryżu w błąd popaść łatwo. Od cza- 
su ogloszenia terminu wyborów, słyszałem wielu Fran- 
cuzów rozmawiających o kandydatach, słyszałem także od 
ludzi, którzy większe niźli ja mają stósunki, i chociaż 
strzegłoim się jednostronnćj konkluzyi, wnosiłem jedna- 
kowoż, że byleby opozycya zgodziła się na kandydatów, 
przeprowadzi ich większą część. Zdawało mi się, że 
Orleaniści jako pokrzywdzeni zabiorą głos poważny i 
myśl tę potwierdzała okoliczność, że starano się wszel- 
kiemi środkami odrzeć z uroku rodzinę Orlcańską, Przed 
dwoma tygodniami wyszła broszura p. t. Autentyczne do- 


potajemnie. 


Rewa 


nadewszysiko uder 


Uzupełnienie Życiorysu Śp. 
| KAJETANA WINCENTEGO KIELISINSKIEG0, 


wody o -dobrach familii Orleańskićj, którą rozdawano | 


mogli się zdobyć ani na jednego kandydata; legitymiści 
albo niewotowali albo wotowali na kandydatów rządo- 
wych, i gdy przyszło do obrachunku, pokazało się, że 
la groźna opozycya gdzieś zmknęła. 

Rezultat ten prowadzi na myśl, że większa część tych 
ludzi, którzy po salonach i towarzystwach przeciw L. Na- 
 poleonowi występują, wotowali skrycie na jego kandy- 
datów, jakoż w pierwszym dniu po elekcyi renty poszły 
w górę o 70c. w drugim o 80 c., w trzecim blisko o 
2 fr, w miarę jak nadchodząca z prowincyi wiadomość 
o wyborach, donosiła o przejściu kandydatów rządowych. 
I choć to niby z abstr kcyjnego uważając stanowiska 
Francya poniosła klęskę 2go grudnia, a zatem i wybory 
z 29go lutego za klęskę powinany być uważane, niewi- 
dzę wszakże aby mieszkańcy Paryża niemi się smucili. 

Atoli w wyborach powszechnych głos klas wyższych, 
zamożnych i oświeconych znika w głosie mass, w któ- 
rych ile jest indywiduów tyle osobnych a silnych intere- 
sów. Choćby więc klasy wyższe czy z politycznych, czy 
z. moralnych: pobudek, wotowały przeciw L. Napoleonowi, 
ich wota mało ważą wśród głosu wszystk ich indywiduó w. 
Ito tylko wyjaśnia tę sprzeczność, dlaczego. opinia po- 
wszechna mówi wprost przeciwnie temu. co mówi wola 
powszechna, bo wielka massa tych jednostek która się. 
składa na wolę narodu, mały ma udział w sferze tych 
ludzi ,. którzy formułują opinią, ojakićj się dowiaduje za- 
granica. T to znowu ómaczy ten fenomen jakim sposo- 
bem rząd istnieć może wbrew opinii, bo rząd spółeczeń- 
ski we Erancyi przeszedl z rąk kias wyższych, oświeco= 
nych i dostał się massom. 

Jest jeszcze jeden fakt ważny, z którego niedość sobie 
u nas zdano sprawy. Tym faktem jest rozdział interc- 
sów. Niemal na całym lądzie klasy niższe są pod moralną 
i maleryalną opieką klas wyższych; niższe żyją z wyż- 
szych, wyższe rządzą niższemi de facto, Tak jest niemal 


zarządem bibliotekarza Kaczanowskiego zostającćj , i szki- 
ców z historyi rzymskićj i greckićj obszerne Album piór- 
kiem tuszem wypracował. 
| genialną pamięć , 


nowi Piwarskiemu, profesorowi rysunków przy szkole po- 
pod: klórego sterem kształcąc 
U å na blasze, co mu 
nieskończenie większą przyjemność sprawiało, że swą 


wskićj, jako jego: kolega szkolny w latach 1826 i 1827, | pracę uczynił trwalszą, która nierównie większe korzyści 


Piotr Michalczewski, 
EEK 


CZAS. 
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a 


Rozróżniają. w. Paryżu. 325 głównych oddziałów. pize- 
mysłu, należących do.13 klas. - Jest w.mich64000.przed= 


siębiorców czyli fabrykantów, a 342,000: robotników. to 
jest 204,000 mężczyzn, a 142,000 kobiet. Dzienny ich 
zarobek wynosi 1,024,000. fr; zarobek mężczyzny 2—40 
franków, kobiety 60 cent. do 3 fr. Jest nadto 21,000 
uczniów obojćj płci (8000 dziewczyn) od 42—46 lat. 
Niełatwo uwierzyć, że w pośród tak dowcipnój i wykształ- 
eonéj ludności, tak chciwćj zabaw iniellektualnych, ludno- 
ści która pożerała przed 3 laty taki stos dzienników, na 
169,000 jest 22,000 nieumiejących czytać a zatem ósma 
ezęść. 34,000 robolników Cz tych 4000 kobiet) nie ma 
stałego zamieszkania i nocuje po szynkach luh osobnych 
w tym celu urządzenych domach, o których inną razą 
napiszę. 

Ogólna liczba produkcyi rocznój przemysłu paryskiego 
wynosi 1500: milionów: fr. Aliy szkie ten zastósować do 
korespondeneyi poliłycznój i podać zarazem czytelnikowi 
sposobność interesującego porównania z rezulialem: wy- 
borów, rozdzielę ję na 12 okręgów (arrondissemens) Pa- 
ryża przedstawiająe w krótkości charakter, ludności i prze- 
mysłu. Wprzód nawiasowo. muszę napomknąć, że w ogól- 
néj summie trzy rodzaje przemysłu, lj: kapelusze, ręka- 
wiczki i bronzy figurują na 50 milionów fr., a towary 
łokciowe na 440 mil. fr., i że każda chwilowa slagnacya 
zmniejsza zarobek dzienny © Irzecią część lub połowę 
płacy. 

Okręg pierwszy. Jest to Faubourg St. Honorć wzdłuż 
pól elizejskich, część miasta wesoła elegancka, zamiesz- 
kała przez nową aryslokracyą. Powozy są tutaj przemy- 
słem głównym, robotników mało; obieg roczny 102 mi- 
liony fr. 

Okręg drugi. Chaussće d'Antin dzielnica bankierów. Bar- 
dzo ożywiona, ale nie tak wspaniała jak pierwsza, wię- 
cćj handlu niźli przemysłu. Z przemysłu najwięcćj przed- 
mioty zbylkowne; obieg roczny 177 milionów fr. 

Okręg trzeci. Palais Royal i Bank. Mnóstwo kupców; 
towary jedwabne, szaie, sukna, wstążki. Tu jest środek 
Paryża i tu jest 32,000 robolników. Obieg roczny 427 
milionów. 

Okręg czwarły. Jest to dzielnica targów i przekupniów, 
ludua ale i niezdrowa, ulice pełne ludzi w nocy i we 
dnie. Płótno, bawełna, towary wełniane przeważają. 
Liczba robotników 21,000 — obieg roczny 72 miliony. 

Okręg piąty. Jest to Paryż właściwy, Paryż ruchliwy, 
czynny, wesoły, swobodny, pracowity tak zwane SL. De- 
nis i St. Martin zaludnione przez kramarzy I robotników, 
którzy wyrabiają lowary pasamonickie i drobne żelazne, 
sztuczne kwiaty itp. Liczba robotników 54,000 — obieg 
roczny 169 milionów. i 

Okręg szósty. Część ta miasta jest tak z poprzednią 
połączona, że obie slanowią prawie jedną, ale lu jest 
główne siedlisko przemysłu. Wszystkie tak zwane artin 
cles de Paris, bronzy, aparata chemiczne i tysiące innych 
przedmiotów wyrabia się tutaj rocznie za 235 milionów. 
Jest to Quartier du Temple, liczha robotników 65,000. 

Okręg siódmy. Tutaj zamieszkują spokojni kapitaliści 
i lo zowie się Marais. Robotników (maszyniści) 50,000 — 
wartość 132 milionów. 

Okręg ósmy. Hôtel de Ville. Produkcya jak w dwóch 
poprzednich, ale na mniejszy rozmiar. Liczba robotników 
41,000, ruch przemysłowy dochodzi 153 milionów. - 

Okręg dsiewiąty. Jestto sławny Faubourg St. Anlvine, 
skąd wychodzi sygnał każdój rewolucyi i gdzie należy 
szukać prawdziwego robotnika, Tu jest on taki, jakim 
był w r. 1790, czynay, pracowily, gadatliwy. Całą noe 
z soboty ua niedzielę zajęty, blaumontaguje w poniedziałek. 
Wyborne, z oie serce, głowa słaba. Liczą ich tu tylko 
15,000, ale to jest głowa armii robotniczćj; wyrabiają 
oni meble, papier kolorowy, roboty snycerskie podrzędne; 
kilkadziesiąt browarów. Przedmieście to (w znaczeniu 
paryzkióm) wywiera ogromny wpływ na pokój Paryża i 
całój Karopy. s 

Okręg dziesią'y zowie się Faubourg St. Germain, za- 
mieszkały przez starą arystokracyą; duchowieństwo, Te- 
gitymistów. Wiele arystokratycznych pałaców, kościołów, 
klasztorów a ma» przemysłu. Robotników 20,000, pro- 
dukcya roczne % milionów. Bogalsi mieszkańcy Ićj czę- 
ści przez ośm miesięcy bawią za zwyczaj na wsi. - 

Okręg jedenasty tak zwany Quartier latin, szkół i u- 
czniów. Tu znajduje się wiele drukarni i księgarni, gdzie 
pracuje 19,000 robolników; w ogólności nędznie mieszka- 
ją, mafo zarabiają wiecćj stosunkowo wydając. Produkcya 
przemysłowa wynosi 63 miliony. AE) (ża 

Okręg dwunasty jest ostalnim na liście , ostatnim téż 
pod względem materyalnego bylu mieszkańców — jest to 
część miasta paryzki”go gałganiarza (Chiffonier). Garbar- 
nie, przędzalnie itp. Mieszkańcy okryci dachmanami, przy- 
gnieceni nedzą. To już nie Paryż, chociaż tu mieszka 
70,000 robotników. Produkcya 100 milionów. Do tego 
należy Faubourg St. Marceau. 

` Taki jest najogólniejszy rys przemysłu Paryzkiego, w ro - 
botnikach i jego różnomiejscowćj produkcyi. W później- 
szych listach znajdzie się miejsce na częściowe opisy. 
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Przegląd Polityczny. 


Znany już jest w zupełności rezultat wyborów we Fran- 
cyi, Siedmiu tylko kandydatów opozycyi zostało wybra- 
nych, między klórymi jeden soeyalista, jeden republikawin 


i pięciu legitymistów ; niemożna wszakże pomijać uwagą | 


następuje: „Dzisiaj otwarty 
parlamentu. 
Izb, wystawia „stosunki z zagranicą jako przyjazne, za- 
powiada zawarcie nowych traktatów z Francyą. i Szwecyą, 
ludzież zaprowadzenie nowych reform , bez naruszenia po- 
wagi: rządu; doświadczenie nauczy ludy, jak na przyszłość 
postępować należy. W ustępie dotyczącym prawa o mał- 
żeństwach, wypowiedziana jest nadzieja pomyślnego skut- 
ku układów z Stolicą apostolską, W końcu monarcha za= 
pewnia, że Ściśle trzymać się będzie zasad nadanćj: kon- 
stytucyj. * 


Nr 26%. 


zułelą, że się tak 


stajni z łatwością 


okoliczności, że w liczbie kandydatów rządowych jest kil- 


kudziesięciu takich, których rząd prolegował. dla tego tyl- 
ko, że wybór ich zdawał. się być niezawodnym, a po- 
wtóre, że w wielu bardzo: okręgach znaczna część Wy- 
borców wstrzymała się od wszelkiego w wyborach udziału. 

Journal des Débats poświęcą artykuł wstępny pogło- 
skom o interwencyi w Szwajcaryi , które coraz więcéj się 
utwierdzają. Dziennik ten, Znany z swój ostrożności lwier- 
dzi przecież bardzo stanowczo, że w obecnym stanie rze- 
czy, wychodźcy w Szwajcaryj przebywający, niemogą ża- 
dnój obudzać w rządzie obawy, 
powodu przyjść miało do Interwencyi: (czemu. jednak Dć 
baty niewierzą), byłby to raczój pozór ukrywający praw- 
dziwy cel interwency! , mianowjcję zamiar zmuszenia Szwaj- 
caryi do zmiany swojćj konstytucyi. Owóż Débaty słu- 


sznie zaprzeczają do tego prawa obce dowi Aeka 
kolwiek być może konstytucyą Sijeatyj. rządowi, jaka 


— Depesza telegraficzną z T urynu 4 marca donosi co 


został nowy peryód posiedzeń 


Mowa tronowa oddaje pochwałę czynności 


Jeram 
KOMITET 
C: K. Towarzystwa G'ospodarczo= Rolniczego 
Krakowskiego. 
Zaniedbanie chowu bydła rogategó W kraju nd- 


Szym, jedna z główniejszych przyczyń upadku wię- 
kszéj części gospodzrstw większych, spowodowało 
obywateli ziemskich do obm ślenia środków, kióreby 
de podniesienia chowu bydła, a tém somćm rolaictwa: 
krajowego przyczynić się mogły. Tak zuzuania po= 
jedyńczych gospodarzy, jako też z rozpraw przed- 
miot teu rozbierających, nabyto w końcu przekona” 


nia, że niemające w kraju neszym buchai i krów czy- 


stćj krwi, m przymiotxmi doskonałemi do rozpłodu 
zdainemi, wypada chów bydła krajowego krzyżo- 
PRIR z czystą ustaloną rasą zagraniczny pole- 
pszyć. 


Gdy z dotychczasowego doświadczenia okazało się, 


Że tak rasy bydła tyrolskiego jako też i szwajcar- 
skiego celowi temu nieodpowiedziały, gdy nadto: po- 
wzięto przekonanie, iż przyczyny zawiedzionych 
w tym względzie oczekiwań, powiększćj części szu- 
kać należy w tém; że bydło 

przez znawców na miejscu wybierane i kupowane, 
lecz ryczałtem p 1 
zysk na cela sprowadzane było, że tym sposobem 
tylko braki rass zagranicznych do kraju sprowadza- 
no, -- większa część gospodarzy uznała za: potrzebę 
do uszlachetnienia bydła krajow ego użyć bydła ras- 
sy hbołenderskićj lub bolendersko-fryzyjskićj , „która 
mlecznością wszystkie inne rassy bydła eurepejskie- 
go przewyższa, a budową najwięcej się do bydła 


rasy zagranicznćj nie 


pzez handlarzy mających jedynie 


Największy zaś bydła tego jest 
do pastwisk bujnych nadrzeczych 
kraju naszego, jako też do chodowli zimą i latem na 
przyzwyczaja, . 

Pan Mieczysław Skarżynsai właściciel dóbr ziem- 
skich w obwodzie Bocheńskim, widząc nietylko chęci 
wielostronne ku temu celowi skierowane, ale i nie 
miało trudności, na które gospodarze pragaący na 
miejscu zakupywać bydłe, % powodu wielkich ko-- 
sztów i niedokładnćj 2najomoś€i rzeczy narażeni by- 
wają — przedłożył omitetowi €. k, 'Dowarzystwa go= 
spodarczo-r< luiczega Krakowskiego myśl do projektu 
z prośbą, ażeby ją rozwinąć i obwieścić zechciał, 
w przekonania, że przedsiębiorstwo to w tenczas jez 
dynie z korzyścią mogłoby bYĆ Przeprowadzone, gdyhy 
znaczniejsza ilość bydła sprowadzoną została. 

Komitet c. k. 'Fowarzystwa gosp, -roj. Krak. po 
dzielając powziętą myśl! i dobre chęci p. M.eczysła- 
wa Skarżyńskiegu — postonowił zywezwać obywa- 
teli ziemskich, do udziału W przedsiębiorstwie, dla 
kraju zbawienne rokujące *orzyścj, W tym celu 0- 
głasza Komitet rys proje:lu przez p, Skarżyńskiego 


krajowego zbliża. 


podany. 

L Ż dniem 29 marca T D. w biórze Towarzystwa 
gosp.-rol. Krak. otwiera się subsk peya dla gospo- 
darzy, msjących chęć nabycia bydła rassy helender- 
skićj — z d. 30 kwietnia 
stanie. W przeciągu teg? CZASU pragnący nabycia 
tego bydła z dekładnćm oŻBaCZEuiem lat, jako też i 
ilości, zgłosić się do Biora Towarzystwa zechce, i 
stosowną do ilości i jakó8'! żadanćj, pieniężną kwotę 
według cen następujących złoży. Ceny tu położo- 
ne, obejmujące cenę kupna jako i koszta (ransportu, 
zasadzają się na wiadomosc ach czerpanych od osób 
ze stosunkami i cenami bYdła w Hollandyi obezna- 


nych. 


Jałówka roczna * * . 120 złr.m.k. 
3) Jałówka dwóletnia . .4150 , 
c) Krowa « . . . . + 200 = 
d) Buchaj 1%, letni © « . 150- -5 


i że gdyby z lego niby 


subskrypeyy. zamkniętą za- 


e) Buchaj dwuletni . < . 200 
SE Jeżeli się zbierze dostateczna liczba mających 

c nabycia rązem najmnićj 50 sztuk bydła hollen- 
derskiego, natenczas komi pk RER" 
3 Pb omitet ogłoszeniem w dzienni- 
ku pojedyńczych pretendentó m zawi i 
AEE sajeócio do itów o têm zawiadomi, za= 
dym; laa ahasa yY się wterminie oznajmić się mają- 
ym, s , Przez zastępców zebrali i bliższe szcze- 
góły przedsiebiorstwa tego postanowili, Wrazie zaś 
gdyby dostateczna liczba pretendentów do 30 kwitis 
tnia b. r. niezebrała się, wniesione pieniężne k 

ee, pada - ęzne kwoty, 
każdemu z członków natychmiast zwrócone zostaną 

ML Składający, lub przez nich umocowani, wy= 
biorą znawcę z pomiędzy siebie i temuż powierzą 
zakupno i sprowadzenie z najlepszych okolic i stajen 
holenderskich żądanego przez wszystkich bydła. 

IV. Upoważniony do zakupienia, bydło sprowa- 
dzone wraz z rachunkiem odda osobie przez Komi- 
tet Towarzystwa gosp.-rol. Krak. na ten cel wyde- 
legawanćj. 

V. Każda sztuka sprowadzona, będzie miała swój 
numer porządkowy i rachunek ceny kupna i kosztów 
transportu. 

VI. Dzień do odebrania bydła przeznaczony, przed 
jego przybyciem ogłoszonym będzie przez dziennik 
Czas —w celu zebrania się pretendentów do odbioru 
bydła sprowadzonego. 

VII. Po sprowadzenia, właściciele losem wybierać 
będą sztuki bydła z tego rodzaju płci i wieku, na 
jakich kupno dali upoważnienie. 

Kraków dnia 5 marca 1852 r. 

Zastępca prezydującego Darowski. 
Sekretarz Jerzmanowski. 


Francya. 
Paryż 5 marca. 


celu zdecydowa- 
ku spowodować. 


towujeć. 
— W tym samym przedmiocie „pisze Pomimo jo" 
respondentów Gazety Augsburgskićji mima danych 
iryi, wszel- 
Brytanii i AUs-Ty!, 
RS na. "że prezydent w. grun- 
a eizo zapaiącó. ŠWIĆ, nicprzestaje, 
ryj M , kióry jakiego czasu dość jest roz- 
ow" dawno: „Belgia słuszne ma cha- 


s mówił nie Dać i 
marze pułąbaich wyraził sią w pewnym salonie po- 


! „ dodając jednak, że „w razie potrzeb 
seb boli wystawić 110,000 wojska, dla wytrzy- 
ać pierwszego ataku, dopóki obca pomoc niena= 


4 


dejdzie.“ W Elizeum liczą wiele na sympatyę w bel- 
gijskiem wojsku i w klasie przemysłowej. Że co do 
wojska, przypuszczenie to jest prawdepodobne, zdaje 
się o tem świadczyć przejęta niedawno koresponden- 
cya między, jen: Magnan a byłym ministrem wojny 
belgijskim jen. Chazal, która tego ostatniego mocno 
skompromitowała (?) Tyle jest pewnego, że liczni 
emissaryusze francuscy przebiegają Belgią, i szcze- 
gólnićj starają się pozyskać klasy przemysłowe wy- 
stawizjąę im korzyści jakieby z połączenia z Fran- 
cyą dla przemysłu wynikły, i pod tym względem 
niemożna się łudzić, Że wielu przemysłowców ni- 
czego sobie więcćj nie życzy, jak tego połączenia. 
Wszakże równie czynnym, a może i czynniejszym 
jak rząd francuski w Belgii, jest rząd angielski wA- 
fryce. Tam angielscy emissaryusze gorliwie propa- 
gują Kabylów i inne arabskie plemiona , i słusznie 
się tu obawizją, aby w razie wybuchu wojny w Eu- 
ropie plemiona ie niepowstały i w połączeniu, z flotą 
angielską rezultatu 23 letnich usiłowań Francyi nie- 
zniweczyły,* 

Taż gazeta wspomina o dziwnym dyplomatycznym 
planie, przypisywanym przez jednych panu Persigny 
przez drugich samemu księciu prezydentowi; plan 
ten o tyle jedynie godnym jest wzmianki, iż utopi- 
styczny jego charakter, okazuje całą bezzasadność 
puszczonćj niedawno pogłoski o mniemanem przy- 
mierzu między Frascyą a Austryą. Ludwik Napo- 
leon proponuje, w tym planie dwa środki ku utrwa= 
leniu pokoju, we Włoszech, mianowicie: 1) znie- 
sisuio S$wieckićj władzy papieża; 2) utworzenie wło- 
skiego związku państw, na wzór rzeszy niemieckićj. 
pod opieka Austryi i Francyi. Pierwsza ma otrzymać 
większą część państwa papieskiego, którego inne 
dwie części wcielone zostaną do Toskanii i Neapolu. 
Nat miast Austrya edstąpiłaby część Lombardyi Pie- 
moniawi a Piemont z swej strony Sabaudyą i Nizzę 
oddałby Francji. Papież pozostałby najwyższą gło- 
wą kościoła z rezydencyą w Rzymie, gdzie byłoby 
również siedlisko władzy związkowej, złożonej z po- 
słów i książąt zesłanych przez dwory półwyspu, i 
obradującćj pod przewodnictwem Ojca ś. Niepotrze- 
bujemy dodawać, że prejekt taki, zbyt jest excen- 
tryczny, abyśmy najmnićjszą doń przywiązywać mieli 
wiarę; z wielu atoli pogłosek tego rodzaju wnosić 
można, że Elizeum baczne ma oko na włoski pół- 
wysep. 

— Dzienniki Algierskie przynoszą smutne wiado- 
mości o przedsiewziętćj wyprawie do Kabylii, Ko- 


lumna expedycyjna, w odległości dwóch dni drogiadk: 


twierdzy Bougie, zaskoczona została ogromnemi 
gami, tak, iż po niezliczonych trudach, zmuszona by- 
ła wrócić do twierdzy, straciwszy około 150 ludzi 
częścią zmarłych z zimna, częścią zasypanych w śnie- 
ach. 

= W skutku ostatniego dekretu księcia prezydenta 
dotyczącego sądownictwa, około 150 sędziów wyż- 
szych we Francyi, przeniesionych będzie na stan spo- 
czynku. Dekret o którym mowa, powszechne w są- 
downietwie sprawił niezadowolenie, jak to łatwem 
było do przewidzenia. 


Kronika miejscowa i: zagraniczna. 


Kraków. Z chęcią czynimy się organem następującćj re- 
klamacyi : „Nakładem pana Jana, Milikowskiego , wyszedł we 
Lwowie przekład mowy Ś. Chryzostoma : każdy był sobie sam 
sprawcą upadku swego. Gdy w druku zaszła myłka znaczna, 
przy Przedsłowiu na kar. VI, psująca cały sens peryodu, upra- 
sza się Sz. Pana Milikowskiego, iżby łaskaw był piórem kazać 
to poprawić. Bowiem zamiast: nienawiść i potwarze, wydruko- 
wano: niewinność i potwarze (wiersz 24). — Druga jest prośba: 
aby dodrukował approbatę duchowną, którą tłómacz szanuje i 
stać powinna przy takićm pismie.“ 

— We czwartek 11go marca daną będzie krotofila*w 1nym 
akcie przez A. Żołkowskiego, p. n: „Nasze przebiegi; * roz- 
pocznie „Krzyżyk złoty,* komedya w 2ch aktach: z francus- 
kiego. 


Świat muzykalny w Paryżu zajęty tylko Ernstem, panną 
Wilhelminą Clauss i p. Zofią Cruvelli. Pierwszy daje tu kon- 
certa na skrzypcach; panną Clauss zachwyca grą swoją na for- 
tepianie, a Cruvelli występowała w „Fidelio“ Beethovena wraz 
Z PP- Calzolari i Belletti. Ernst i Berlioz otrzymali wezwanię do 
Weimaru, gdzie opera tego ostatniego „Beuvenuto Cellini“ ma 
być dana pod kierunkiem Liszta. Z nowych sztuk dramatycz- 
nych wielkie imie zyskała „Diana,* dramat Emila Augier, autora 
Gabrielli. Na p:erwszćm przedstawieniu daném w dniu 19 lutego 
WSE po Pranęais wszystko to co Paryż ma naj- 
Urzędnidy Wyżsi, jenerałowie, damy w najko- 
sztowniejszych strojach zamieniły Salę widzów na prawdziwe 
widowisko, a kiedy wszćdł Prezydent ; otoczony ministrami i 
wojskowymi, rozległ SIę okrzy kw teatrze: „niech żyje Napo- 
leon! * Księżna Matylda, Lady Douglas, hrab 


zebrało SIę 
świetniejszeg0: 


Prezydenta, raziły oczy przepychem. Sztuka Przyjęta 
pałem, a znawcy stawiają między nią 1 „Gabriellą 
iż autor odstąpił tu tradycyi klassycznój ! Poszedł za szkołą 
Wiktora Hugo. 
Delorme.* Panna Rachel grała Dianę i grą swoją porywała, Wszy. 


brańdini ma Lehon, a mia- | 
nowicie zachwycająca księżna Aldobranc ini-Borghese , pokrewna ; 
była z za- | 
tę. różnicę, | 


„Diana* ma dużo podobieństwa do „Marion ' 


CZAS. 


stkich oczy zwróciły się ku loży Prezydeńta, kiedy Türis 
w roli Richeliego odezwal się: l 
„Dans les temps d'anarchie et de lutte où nous sommes 
„Il faut violenter les choses et les homines, : 
„Le despotisme seul féconde le chaos * | 
(W czasach anarchii i walki jak nasze, 
Potrzeba gwałcić i rzeczy i ludzi, 
Tylko despotyzm sam zapładnia  ehuos.) 


Na słowa te wzniosła się burza oklasków, tylko z lawek 
przednich, gdzie siedzą zwykle dziennikarze, rażący gwizd dał 
się słyszeć. Na sali powstało zamieszanie, sam tylko Bonaparte 
nie okazał żadnój zmiany w rysach. Miejsce to wszakże, tyle 
obecną chwilę cechujące, napisane było. przed wypadkami gru- 
dnia, bo cały dramat przed pół rokiem był skończony. 
zzz zzz ZZO 000 
(754) Nadesłane. 

Z- Tarnowa 4 marca 1852. 

Wyświadczyliśmy ostatnią usługę śp. Klementynie z książąt 
Czartoryskich księżnie Sanguszkowćj, albowiem w dniu dzisiej- 
szym odprowadzono jéj zwłoki do kościoła Katedralnego, a po 
odbytem za jéj duszę żałobnóm nabożeństwie, do kaplicy na 
cmentarzu, zkąd po uskutecznionóm zabalsamowaniu odwiezione 
zostaną do familijnego grobu w dobrach Wołyńskich, aby śp. 
księżna spoczywała według ostatnićj woli obok najdroższych so- 
bie osób. i 

Po przybyciu w roku dopiero zeszłóm do skromnego zacisza 
w Strusinie, śp. księżna Klementyna starała się samotne to mie- 
szkanie wszelkiemi ozdobami uprzyjemnić, i obok innych upięx 
kszeń urządziła salonik biało z złotem lakierowany, unieściła 
w nim ołtarzyk i oranżeryjkę, i w tóm to saloniku i na tym 
ołtarzu odprawiała się codziennie Msza ś., którćj ostatnią cho- 
robą złożona śp. księżna z wszelką pobożnością słuchała, i 
w tymto saloniku czarnemi draperyami ozdobionym , wystawione 
były jój zwłoki. Gorejące ustawicznie światło na ołtarzu i obok 
katafalku kwiatami obstawionego, białość salonu okrepionego, już 
z natury prawie na tak smutny obrządek przeznaczonego, wspa” 
niała trumna, i nakoniec rysy szlachetne śp. księżnćj i po śmierci 
nawet żadnćj niepodpadłe zmianie; wszystko to w przywołaniu 
na jéj cnotliwe i bogobojnie prowadzące życie, wyciskało łzy 
boleści i smutku odwiedzającym. 

Z zajaśniającóm dniem tłumy ludu zaścielały ogromną prze- 
strzeń ulicy Krakowskićj od rynku aż do mieszkania śp. księ- 
żnój w Strusinie, by być świadkiem ostatniego obrzędu religij- 
nego, zobaczyć ostatecznie jéj szlachetne oblicze y podzielić z do- 
stojną rodziną smutek, i towarzysząc na: miejsce wiecznego od- 
poczynku oddać ostatnią cześć. Prócz wszelkich klas publiczno- 
ści przytomnym był korpus tutejszćj starszyzny wojskowój z swym 
naczelnikiem, i wszystkie władze rządowe. Chociaż karawan ca- 
łunem pokryty sześciu dzielnemi gniadoszami zaprzężny z orsza- 
kiem postępował, przecież „stangret wożący śp. księżnę za życia, 
mie miał szczęścia oddać jéj ostatnićj posługi, gdyż obok db- 
stojnych wnuków i członków: familii, obywatele, dzierżawcy i 
urzędnicy z dóbr JO. księcia Władysława walczyli z szezórą 
chęcią o pierwszeństwo, aby dźwigać ten drogi ciężar. Za trum- 
ną zaraz postępował w głębokim żalu pogrążony JO. książę Wła- 
dysław z całą dostojną rodziną i znajomemi zmarłćj księżny, 
obok tejże zaś liberya z tarczami herbowemi i włościanie z po- 
chodniami. 

Po 9tćj godzinie rannćj ruszył orszak żałobny, poprzedzony 
muzyką kościelną, za nią wszystkie cechy i bractwa z światłem 
jak morze gorejącym, i chorągwiami kirem powleczonemi, przed 
samem ciałem zaś, jak obrządek św. religii wskazuje, całe du- 
chowieństwo Katedry i klasztoru OO. Bernardynów, pomnożone 
proboszczami z okolicy i alumnami z Seminaryum,. zamykała 
pochód pogrzebowy jak najlicznićj zebrana ludność miejscowa, 
dzierżawcy, urzędnicy, czeladź folwarczna i włościanie z dóbr 
JO. Księcia Władysława. Wprawdzie w dniu wczorajszym śnieg 
w grubéj massie powlókł ziemię, jednak dzisiejszemu tak wspa- 
niałemu chociaż smutnemu obrzędowi sprzyjała piękna pogoda; 
i dla tego też tak liczne było zebranie, że towarzyszący po- 
grzebowi można powiedzieć, nie postępował, ale nawałem był 
niesiony; i dla tego też pominąwszy niesłychany natłok w ko- 
ściele, plac obszerny przed tymże, cały rynek, i ulice przybo- 
czne zalegało z pewnością ośm tysięcy ludu, słowem zebranie 
było tak liczne, że poprzednik orszaku z Krzyżem zbliżał się 
| już do Katedry, kiedy ostatni towarzysze zaledwo ruszyli od 
mieszkania śp. księżnój, obrząd ten tak świetnie się odbył, że ; 
z pewnością żąden z mieszkańców Tarnowa tak świetnego nie 
| pamięta. 


| 


W Katedrze od samego rana wychodziły gęste msze żałobne, 
za duszę śp, księżnój , po wniesieniu zaś ciała, odprawieniu wo- 
tywy, odśpiewaniu wilii żałobnój, odbyła się summa z towarzy- 
szeniem śpiewów i muzyki pogrobowój, poczóm W. X. kanonik 
Król znanóm doborem słów rozczulająco przemówił do zgroma- 
dzenia, wziąwszy sobie za wstęp, Cel i przyjęcie człowieka na 
ten świat utrapień , wystawiając nagrody jego za czyny docze- 
sne w żywocie wiecznóm , dałćj wyliczył ród i wysokie dosto- 
jeństwo zmarłój JO. księżnćj , przeszedł koleją przetrwanie 


c N a a e e a A T a 


z wszelką pokorą w opiekę Boga polecających, nieszczęsnych 
familii wypadków, wygłosił zalety, cnoty, szczodrość , przystę- 
pność i bogobojność, i w końcu pocieszył obecną dostojną ro- 
dzinę nad stratą .tój patryarchini, jako nas opuściła, aby za do- 
bre swe czyny i męczeństwa tu doznawane, tam u Stwórcy 
świata należytą odebrać nagrodę; słowem przemowa tak ujęła 
Serca wszystkich, że rzusiwszy okiem ujrzeć się dało wielu łzy 
rzewne roniących. Całe wnętrze kościoła, pokryciem okien i oł- 
tarzy czarną powłoką, nadawało temu obrzędowi prawdziwą po- 
stać śmierci; na katafalku zaś ozdobnym calunem pokrytym, spo- 
czywały na czterech srebrzystych ptakach w książęcóm sarkofa- 
gu złożone zwłoki, obok tegoż przy rzęsistón oświetleniu ko- 
ścielnóm , gorzały światła w sześciu urnach i na piramidach 
lampami okolonych , przyczóm jaśniały herby zwiastujące wysoki 
ród zmarłćj w połączeniu dwóch koron książęcych. Po odbytóm 
nabożeństwie ujęli znów wnuki i obywatele tak drogą stratę , 
i orszak cały postępował zwolna przez rynek, ulicę Lwowską 
koło kościoła OO. Bernardynów, na miejsce wiecznego odpo- 
czynku. 

Jak wysoko cenioną była śp. Księżna, jak lubioną i szano- 
waną powszechnie, niech służy przy świetności tego obrzędu i 
to, że z wygłoszaniem w kaplicy ostatecznego śpiewu Salve 
Regina, rzuciło się zebrane zgromadzenie, dobijając się na pa- 
miątkę o kawałek aksamitu lub galonu; nareszcie i to, że o- 
brzędowi temu, co dotąd niepamiętne, licznie zebrani towarzy- 
szyli starozakonni i nawet niektórych w świątyni widzieć się 
dało. Cały ten obrządek ukończył się o wpół do trzecićj, a 
świetność tegoż, towarzyszącym wiecznie zostanie w pamięci, 
zmarłój zaś nieodżałowanój śp. Księżnie powiadamy jeszcze raz 
„ Wieczny odpoczynek ! * 


Caa O De TOE E EE E E  ZAA, RW ZZOZ 
Wiadomości handiowe i przemysłowe, 


Kraków 9 marca. Od ostatnićj zmiany księżycowój, zaczęła 
się znów odwilż, przegradzana lekkiemi przymrozkami na noc; 
dziś wszakże pudać zaczął w nocy obfity śnieg. Na dzisiejszy 
targ dowieziono znacznie zboża i kupców też się dosyć zjechało, 
ale rach niebył ożywiony, ceny się chwiały, a przy kóńcu nawet 
nieco spadły, mianowicie jęczmień, bo jeszcze niema się co śpie- 
szyć z robotami w polu. Pszenicy 700—890 korcy sprzedano po 
8'4,, 8/4, 8%, do 9, 9'4, 97, złr.; — żyta 560—600 korcy po 7, 
TJ T'has 7943 — jęczmienia 890 -900 koroy po 55, B%,, 6d 
614, 6',; — grochu do 200 korcy po S'y. 8',, 8%,, 9 złr. Owsa 
201) 300 korcy po 2', 25, 2%, Zy. 3 młe. Jagieł bardzo mało 
dowieziono, i sprzedawano wedle cen stałych. W ogóle sprzedano 
dosyć wiele, ale chęć kupna jaka się w zeszłym tygodniu obja- 
wiała, znacznie się osłabiła, i gdyby nie wielka ilość kupujących, 
ceny byłyby mceno spadły. 

Na końskióm targowisku było dużo koni chłopskich, i niczbywa- 
ło też na kupujących, ale dorodniejszychi koni nie było wcale. 
Pierwszych sprzedano 40—50 sztuk po 15, 20, 25, 30 d» 45—50 złr, 

Bydła mało ną targu. a ceny cię trzymały. ;10—15 par wołów 
sprzedano po 90—100 do 110, 125 i 130 złr. Krów mało, kilka 
sztuk zapłacono po 30, 40 do 45 zfr. ; 

Gdańsk 5 marca. Dzisiejsza poczta angielska nieprzyniosta ġa- 
dnych wiadomości, o pozycyi ostatnich targów londyńskich, a we- 
dług telegraficznego doniesienia, hand I zbożowy mnićj był ożywio- 
ny jak w zeszłym tygodniu. 

We Francyi ceny na prowinoyach, a szczególnićj w Alzącyi mo- 
cno się trzymały. W Paryżu zaś chwilowe zniżenie tak w zbożu 
jak i mące notowano. 

Handel zbożowy w Belgii żadoćj nieuległ zmianie. Holandya przed- 
stawiała mnićj życia, i kupcy wysokich cen dawniejszych płacić 
niechcicli. 

W dniu 2 marca wyszedł rozkaz ministerynm berlińskiego, do- 
zwalający wolnego wprowadzania do Prus i całych Niemiec zboża 
i owoców strączk. do ostatniego sierpnia. Co było powodem, że na 
giełdzie berlińskićj z żytem było słabo. Opinia Jednak w ogólno- 
ści jest dobra, 
; Skutkiem uciszenia się nieco targów zagranicznych, na naszym 
placu gdańskim obrot mniejszy. Sprzedano jednak w ciągu tygodnia 
162 łaszty pszenicy spichrzowćj na dostawę wiosenną zawarto u- 
kład o 25 łasztów z wagą 125 fn. po 450 guld. Mimo ciągłych 
mrozów i sprzyjającój drogi, dowóz był mały, Ceny żyta zawsze 
dość pomyślnie się u.rzymują. 

Płacono zw łaszt wagi hol. guld. prask,  korzec warez. 

s zł. gr. zł. gr. 


Pszenicy ze spichrzu od 123/, do 130 425 do 442',31 28 33 6 
ddhęSTag 9 (pl2lg „135 445 „405 33 13 34 6 

KSKIA.|-4) nal GAR or! — zu AMRES «24,08 
Żyta z dow. lądem , „120 „ — — „3% — — 26 9 
Jęczmienia , e enmi ny = — „ 300 — — 22 16 
Grochuwarzywnego . „ — — 350 — — 26 9 


Kursa samian: Londyn 3. 


pa FET ani n 
ies. 203%. h -tyg. 45',. 
Amsterdam 70 dni 103. sam O Et 7 


Warszawa 8 dni 96%. 
Makowski Kendzior & Comp. 


O AE ASA e AARAA 
Kars papierów publicznych i pieniędzy. 


Wiodeń. Kursa telegraficone % dnia 9go, marca. Metaliki 
5-prog. "6%, — Motaliki 4'-proo 84", —Motaliki 4-proc. 76 /,. 
4 proo. s 1850 r. 91'/,.— 8-proo. 58*,. — 1-proc.19',,— Motaliki 
1 aingo. s 1839 r. wa 250, 302,.— Augsburg 124'/,.— Londyn 12 
23 kr. — Paryk 147'/,. — Akcye Bankowe 1224, — Akoyo kolei 
kul. uł». Mərdin. (525 Pożyczka z r. 1851 lit, A, 945) .—B.105'5) 6. 
Kurs krakowski 10go marca. Banknoty 85/'/,— Praski -kurant 

104. — imporyały ros. 34 gr. 18, — Rublo srobrno 100. 

Daj > gr. e Bay zastawno ">= kg bez kupon, 

1 „, — Listy nast. galio, 84 — — 
-Slane LÓB'/, nowe 106. walą pe p z 


SPOSTRZEŻKNIA Y KTEOROLOGICZNE. 


q |NTANBAGOM, i PRŻNOŚĆ KIERUNEK 
g |É] emięrsopa PTOP. ONSPZA| sary wodnój Piwa 
S |jajryssiej «pro wadłag w powietrsu i 
8 9i wadzony da A 
© lo* Resnmęra Bosamura, Gmyii 6. natędenio. 
9.2 27° 6" 140 + 2 1 | !” St  , połaocny śrędąj 
10 y - 6 ©2346 4,0 3, | 1 89 ppn. zachod. 
» : j ' pół 
10 6 „ 6 3060— 1.0 !/ 1. 86  połnogny słaby 


Do dzisiejszego Nru dołącza się Dodatek. 


STAN ZJAWISKA ZMIANA TEMPER. 
w 
AYMOBFERY. NAPOWIETRSNE ciągu dzia 
od | de 


pogoda z chmur. 
pochmurno 


w nocy i rano śnieg. 


—— 


Do N. 3058, 


Cesarskie rozporządzenie z d. 8 lutego 1852, 


ohowiązujące w całym obrębie Pańsiwa z wyjątkiem Po- 
granicza wojskowego, 


mocą którego ustano'ritone i od 21 lutego 1852. r. 

zaprowadzone zostają przepisy karne przeciw u- 

szkodzeniom t innym Czynnościom kary yodnym, 

wyrządzonym na kotejach żełaznych i Łoiegrafach 
rządowych. 

Zważywszy, iż w miektórych krajach koronnych zupełnie brakuje 
pewnych prawnych przepisów przeciw uszkodzeniom i iiny 6żyn- 
nościom Lary godiym, wyrzątzanym: na Kolejach: żelażnycih i tele 
grafach rządowych, ustawy znś Korne, zaprowadzone wtym przed - 
miocie w inaych. krajach koronnych, poczęści okazały się miesku- 
teczne; przew po wysłuchaniu wniosków Mojój Rady = t 
Mojćj Rady Państwa ,„ wydaję niniejszóm dla całego obrębu Pa pok, 
z wyjątkiem Pogranicza wojskowego p postanowienia: naetępu ące: 

$. 1. Począwszy od 21 lutego 1832 r.. jako od dnia, w którym 
zatwierdzony Mojem rozporządzeniem z d. 16 listopada 1851. (N. 1 
r. 4852 Dz. Pr. P.), porządek czynności ua kolejach żelaznych, we 
wszystkich krajach koronnych w działanie: wprowadzony zostaje, 
uważane być mają za zbrodnie gwałtu publicznego, zł śliwe uszko= 
dzenie na: kolejach. żelaznych, bez różnicy, czy ruch ne takowych 
odbywa się za pomocą pary lub nie, tudzież rm zakłada. h przynu= 
leżących, środkach. transportu i innych. przedmiotach do rucha na 
kolejach należących , beż wzgjędu na kwotę wyrządzonćj szkody. 

§. 2 Kura satai owi zbrodnię, jest c.ężkia więzienie od jednego 
do lat pięciu; jeżeli mas m takówegw uszkodzenia wyniknyć noże 
niebezpieczeństwo, grożące życia, zdrowiu [ub ciału człow cka, 
ałto też: niebózpiecz diwo dhi własnóści: oboój w: większój rozcią- 
głości w ówczas stanowi się kura ciężkiego. więzienia od pięciu do 
lat dziesieciię 

Jeżeli z uszkodzenie wyniknęło rzeczywiście nieswczęście, nad- 
wereżające zdrowie, bezpieczeństwo ciała lub własność cudzą, 
w większój: rozcięyłości, wówczas wiiowajcy kKareni! być winni 
ciężkiem więzieniewod dziesięciu dwlut dwudziestu ; jeżeli zaś przy- 
tów. zechodniy okoligzaaści  wiuę: szozególnićj: uciążająre, cżężkioni: 
więzieniem na cało žyoloi 

Jeżeli wskutku takowego uszkodzenia, nastąpiła śniierć człowie- 
ka, a sprawcwtakową. przewidzieć mógł, wówczas śmiercią: karany 
krwi Staje się także winnym zbrodni gwałtu publicznego, kto- 
kolwi'k przez jukąbądź inną: rozmyślną czynność złośliwą, lutrprzez 
uinyślne zaniedbanie obowiązku, jaki: ma ma: sobie przy czynności 
pa: kolei żelaznćj-, sprowadzi a względem kołci żełaznych micbez- 

aczone W 
p n Ea Eikon zbrodnie , jest cięźsie więzienie od jednego 
do lat piębiw Jeżeli zaś zachodzi którakolwiek z okoliczaości ucią 
żających,. wspomnionych w $.2, wówczas należy karami tamże 
ustanowionemi, karać także i zbrodnie w $: 3 określone. 

$.5. Zfośliwe uszkodzenia jakiejkolwiekbądź części składowej 
telegrafu rządowego, i każde umyślne przeszkodzenie czynności 
takowego, równie jak wszelkie umyślne nadużycie tegoż zakładu 
rzędowego, uważane być mają bez względu na kwotę wyrządzo- 
nój szkody, jako zbrodnie: gwałtu: publicznego, i' karane ci kiem 
więzieniem, od sześciu- miesięcy do jednego roku, a- zaś w razie 
ważnćj szezególnie kaj „gd osz złośliwości, ciężkieni wię- 

iem o nego roku do lat pięciu. | i 43 
zz dze popołniona w przedmiotach , oznaczonych w sẹ 
115, już dla własności rzeczy skradzionój, bez wszełkiego wzglę- 
du na-wielkość kwoty, za zbrodnię ma być uważaną, jako zbro- 
dnia wedtag: istniejąoych ustaw karnych traktowana, i nigdy niżćj 
jak ciężkieme więzieni*m eześó-miesięcznóm karany, 

$. 7. Wszelka czynność lub wszelkie opu-zczenie , zakazane prze- 
pisami poftcyjnemi, wyd-nemi dlakolei żelaznych i telegrafów rzą- 
dówych , lub popełnione na tychże zakładach, a tego oraz „rodzaju, 
iż" sprawea ja po skotkach naturalnych, dia każdego pojęcia” przy- 
stępnych, lub na mocy osobno obwieszczowych przepisów, lub we- 
dług swego stanu, urzędu, powołania lub przemystu, swego zu- 
trudnienia, lub też nareszcie według szczególnych okolie ności swo- 
ich poznać! może: iż! czynność lub opuszczenie zdólnt” jest sprowa- 
dzić lub: powiększyć niebezpieczeństwo dla życia, zdrowia, lub 
olata osób, albo własności cudzój , — karane być wiano na każdym 
winowajcy. nawet choóby niesprowadziło rzeczywistćj szkody, jako 
przestępstwo karą pieniężną od u dópięciuset złr., albo aresz- 
tem od trzech dni dó trzech miesięcy, 

Jeżeli niemożna ściągnąć kary pieńiężnćj,- lub gdyby takowa 

aprawiła znaczny uszczerbek w stósunkach majątkowych lub w wy- 
żywieniu skńzsć się? mującego lub familii jego, wówczas nateży 
karę pieniężną zamienić na' areszt, liczącjeden dzień na pięć zło- 
t reńskich. 
p” 8: Jeżeli zási osóba, ustanowionw przy raclia kołei żelwznćj, 
lub przy: telegrafach* rządowych. popełni” w”służtie swojćj prze” 
stępstwo rzeczonego właśnie rodzeju, wówczas należy zawsż6 sku- 
zać takową na surowy areszt od trzech -dni-do- trzech miesięcy, a- 
zaś w razie okoliczności bardzo soiążająpych, aż do sześciu mie- 
sięcy, a to w- miarę -udowodnionego- wyższego stopnia niedbalstwa, 
lu" jeżeli powstkł6 niebezpieczeń-twb*dfus wigoćj ludzi, jeżeli wię- 
cćj uszkodzeń nastąpił% lub zresztą większa wynikła szkoda. 

$: 97 W'srczególmości*nałóży karać takicmi karami na 
jeszezć przestępstwa” osób, ustonówionych przy czynnościach okoła 
Ne iio kolei przed uzyskanćm pozwolenieni, lub przedwy= 

pełnieniem potrzebnych do egz mankaE z Koc 
b) zaniedbunie' w ustawieniu lub*w utrzymywaniu przejisanych do 
uniknienia- szkody ogrodzeń, RH tablic z zakazami i im- 
nych-środków ochrony 'i ostrożności; A ; 
Eihera osób, które nie wykazały uzdatnienia tys e 
nego przepisami służbowemi, lub któte wykluczonemi zee y 
przeż rząd od tij czynności, do którćjprzeznaczene są; 


c): 


d) i 
stanie kolei, grożącym niebeżpieczeństwem, albo tóż lokomo> 
zwani, wozami lub innemi ruchu Środkami takiego samcgo 
stanu 

$. 10. Jeżeli zaś przoz czynność Ib © uszczenie, wskazane: w 

S$. 7—9. nastąpiło ściężkie ARG Aretio ni óldłe tlok zabicie" czł0= 

wieka, wówozaś to karane być wino jako wykroczenie setówym 

aresztem, W pierwszym razie”od" sześciu” miesięcy do dwóch lat, 

w drugim zaś razie aż dy trzech lat. 

„11. Jeżeli którakolwiek z czynności, wskazanych w S$ 

5, popełóicną została tylko z gwawoli, lekkomyślności, lub niedbal- 

stwa, a jeżeli przy tóm nie zachodzi wina wspomniona w §. 7, 

wówogąs należy takie czynności karnć jako przestępstwa aresztem 

pd jednego do trzech miesięcy. 


przedsiębrarie jazdy” lub* dazwoienie takowój” w uszkodzony mr” 


„Asi; 


do Nru 57 Dziennika 


O 


$. 12. Jeżeli którakolwiek czynność Jub opuszczenie, ogłoszone 
w uinicjszćj ustawie Za karygodae, popełuionćm zostanie jako Śro- 
dsk do wykonania innego czynu Karyzodicgo wówozas należy za- 
stórðwać jrzepisy © zbiegu lgećj ozyınośšo karygodnych, jak ró- 
wnie kazdą także s tymże połączoną. kradzież osobno huiać należy. 

$. 13. Sądownictwo 60 do 
w poprzedzających paragrafach ZA żurodui: i wykroczenia naieży 
w Węgrzech, Kroacji, Slawonii, w w jewództwie Serbskióm, w bä- 
nacie Temeskim i w Siedmiogrodzie, tudzież w królestwie beni- 
bardzko- Weneo: ióm, W Dalmaoyi, w Galicyi ; w Krakowie i na Ba- 
kowinie, do sądów powołanych dutyd do wykonywania śądownictwe 
kry minain.g0 »edług przóRyów, ála posigpuwania krymiuułaego 
istniejących, względem czynności zaś, uzuunych wyżćj za prze- 
stępstwa, do władz, powołanych tamże do postępowania karnego 
| nad przestępstwami policyjnemi, 
| W tych zaś krajucii Geronaych, w których. dotąd obowiązuje 
| ustawa: postąp. karne 5 dnią: 47 Stycznia 1850 r. należy rozpruwau 
| główna i wyrokowanie co do zbro cui, w $$. 1—5 wyszczególnio- 
| nych w tych. przypadkach, w których według ustawy uajmnićj 
(kara ciężkiego więzienia od 5 do lat 10 wyrzec się ma, do sądów 
i karnych, wstępujących na mocy Mojego rozporządzenia z dnia 1 1go 
jstyczua 185%. L. 5. dá, pr. pë W miejsce sądów przysięgłych; o- 
prócz tego zaś do sądów: powiatowy cj, kolegialnych, do których 
należy tukże postzpowunie w CZyduości ch, uznanych wyżćj za 
wykroczenia, jako téż siedztwo Przygutuwuwcze co do wszystkich 
wyżćj wyrażenych zbrodni. Nądowajctwo co do wyżej rzeczonych 
przestępstw wykonywać body tamże: sądy powiatowe pojedyńcze. 

$- 14. Z dniem, w którym zaprowądzyne zostanie dziafamie ni. 
niejszego rozporządzenia, ustuje w wsfonn:onych krajach koronnych 
moo prawna wszelkich dotąd obowiązujący ch przeciwnych przepi- 
sów, a mianowicie w tych kiajaca koronaych, w których: obowią= 
zuje księga ustaw kainych z dnia 3go września 1808 r, postanu- 
wienia karnej zawaste na mócy dwó.h' cćsurskicli uchwał z dnia 
3Ugo stycznia 1547 r. w: dekretacji kanzelaryi nadwornćj £ dnia 
7go nfarcw 151% r. L. 5505*) i £ diis zgo majw 1547 L. 14,076 **). 

Na dawnićj popełniono czyuności kary godne i rozpoczęte już 
śledztwa, niniejsze rozjórządzenie o tylo GIRI zawtośuwać nsleży, 
o iie podług nini jszego przejisu nie ulegają surowszemu wyru- 
kowi, jak wedfog praw dawniej istnie ących. 
Franciszek Bóześ m. p. > 

Schwarzenberg m. p- Krańss m. p. 
4 najwyższego rozkazu: 
Kansońnet m. p 
Dyrektor kancelarji Rady miuistrów, 


(1-3) 


*) W zbiorze politycznych ustaw i rozporządzej” tom 75. str, 41. 
sej Tamże str: 94 


>, | y > 

Circwiare ad „js 3530. 

om Kreisaute in Bochnia wird bekannt gomacht, dass zur Kiń= 
briagung der beim Dominio Potom maty uashafteaden Steuer! ick- 
stäsdo das Gut Połom mały um tsten April 1852 um 9 Ulir Vor- 
mittags im Wege der Versteigerung auf drei nach e€inauder fol- 
gende Jahre, dus ist: vom lóten April 155% bis dahiń 1855 werde 
verpachtet werden. — Dieses Gut besteht aus einem Dominical- 
Vorwerke mit emm Flacheuraume von 94 Joch 441 D]Kifor wad 
awar un Gaiten: £ Juch 906 []Kifir, un Aekera 6Ł Joch 1548 
Dkiftr, aa Wiesen und Gestripyca 44 Joch 1185 D]klfir. A sgebaut 
siud 18 Korete Winterkorn uud 42 Koretz Winterweitzea,  Hieza 
Komt der Mahimihiennutzen vor citer herrschaftlichea Mühle mit 
[20 Kir. jiirLcheu Kruwgs, und der Pro ionsnutzen, welcher 
‘aus Cincim kleinen Mrennnause mit S all und Wolha. ohne Appa- 
rat, emem Schunkhuuse uod ciucm Wirthshause bezogen wird, und 
jiwrich 63 A. 7, kr. C. m. beträgt. An laventarial - Kiuricłtung. 
siwd: 2 besohlazene Wagen, 2 Piiige, 4 Eggen mit eisernen Hacken, 
*Deur Pächter wird nebstbei das ganze Wohngebäude mitallen"Wirch- 
schaftsgębiaden zugesichert, ; Wi S 

Der Kiskałpreis dieses Gutes mil dem Propinazions= utd Mahl- 
uńiiiuuczea beträgt <59 N. 33, hr. U. Miy von welchem nóthigen- 
falls" die! gesetzlichen Prozente uachgelassen werden, — Pacht.usiige 
wollen sich mit dem I0% Vadium bei der in der Bochniaer-kreis= 
an tskuliziei abzuhaitenden Lizitazi0D eialiodcn, 

Bochnia deta:28 Februar 1502. 


(735-2-3)- 


N.ss0. Ogloszenie Konkursu, cs) 


Przy e: k> Dyrekcyi kopalń, salin i leśaictwa w Wieliczce, jest 
dò dosti posadu komilszego (Btllmeiste); z którą połączona 
-jest XŁ klasse dyet, pensyw roczuu z ik 450 (cztórysta piędziesiąt) 
m. k., pomieszkanie w naturze i ustalony deputat w'soli rocznie 
15 funtow na jednę osobę z famiti, 2 f 

Starający się o powyższą posad? , winni będ; prokbył swe wła- 
snoręcznie pisane, w Świadectwa 2 Paadanych wiadomości nauki 
weterynaryi, z dotychczasowego vr<g'owania, obyczajów, wiado= 
mości języka polskiego, lub jakiego O ia sławiańskiego , tudzież 
z zdrowego usposobienia swego, zaopatrzone, przez pośrednictwo 
swojój zwiei zchnićj władzy, w przeciąu czterech tygodni do Dy- 
rarai kopalń i salin w W > ożyć. 

ielic d. 25 lutego 3 Si 
zwa 5 0. K. Dyrekcyi kopalń, 


N. 6890 CES. KRÓL. TRYBUNA; 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 


Na zasadzie art. XH. ust. hyp: % roku 1844 wzy h 
prawo do spadzu po. Zygmuntówiczu Felixe pogodtecgć = adw 
zły. 948 z proechtem 5%, od dhia że stycznia 1848 r. i koszta” 
mi zły. 58 gr. 10 na summie 9,500 złp. z większój 21,000 złp. na 
kamienicy N, 83 w gm. VI. Kazimierz hypotekowunój składając: go 
się, aby z prawami swemi dó sunmy téf w terminie miesięcy 3ch 
zgłosili się; w przeciwnym bowiem razie summa ta zgłaszającym 
się- pp. Michałowi Zygmuntowiczow! 1, PetroncHr Zygmuantowicz 
przyzuawy zostanie. — Kraków I laa 1881 r. 
(2-3) Sędzia preżydający "*eStński. — Sekr. Bursyński. 
ACOAADA „orze REZ | RZNLWA ADIO „KRW 
Ner 1094) D. T; Ae 69823-3 

CESARSKO- KROLEWSKI TRYBUNAŁ * 
Miasta: Krakowa wwo Okręgu. 

Na zasadzie art: 12 ust. hyp. 7 roku IS4T wzywa mająć ch pra- 
wo do spadku pó śp. Birmie i oi Miniach PNA 
pozostałego, mianowicie zaś 2 w Or dnega wraz z gruntami 
morgów 8 we'wsi narodowćj Zelo kia «lęgu Krakowskiego, pod: 
L. 22 położonego składającego kle z 0. minie miesięcy trzech 
z prawami ewojemi do) spadku gy eg LG Trybanału zgłosili 
się, w”przeciwnym bowiem a ARSS A rzeczony: zgłaszającym 
się Walentemu i Magdalenie Meris z Kiaj5a imion ER 
skim dzieciom, przyznanym zostan m, ZS w 18 lutego 1852, 

Sędzia prezydojący J. Par - Nokr; py, Płonczyński. 


salin i leśnictwa. 


(718) 


s 


Arygodujch czynności, uzn nych | 


(jest takich, z których dojść niemożna. przez kogo 
pisane, cz 


jącemi: 


„CZAS“, 


Wezwanie. 
CES o n i ; 
Mia E- TRYBUNAŁ 
W tutejszym Sadzie odbyy 


„659 
z (674) 


w ; . 
| daig krśdzięży listów z podzej ką ochodzenie w sprawie o zbro= 
| derekomendowanych z różnych str 


owsk ićj. 


SA Była to kradzież:listów. 


Galicyi ; rzesyłanych. j rchii przez pocztę do 
Gdy między mnóstwem listów u obwinionego re lpaionych, wiele 
20 : „| co kogo był. 
rzeczywiście obejmowały w sobie jakie pieni AA 
| wody, wolicie lub inne jakie załaczniki; gdy też E e A 
négo źnalezione, s'ęgają najdaléj po sierpień 1851 roku, a z bada 
| wiadomo, iż ta kradzież zaczęła być popełnianą, mniój-więcćj od 
| lutego tegoż roku, przeto c. k. Trybunał wzywa wszystkich. uzna- 
jJących się za poszkodowanych w tćj sprawie, pod jakimkolwiek- 
| bądź względem, « mianowicie z powodu zaboru pieniędzy, stratń 
|esżiężi i wj ogóle wszelkich załączników, aby najdaléj w za- 
resie trzech miesięcy zgłosili się ze skargami swojemi w tym 
wzgłydzie do: Naszego Sądu, lub co jeszcze jest pożądańszóm dla 
przyspieszenia dochodzenia , zgłosi, się wprost do Sądu właści- 
wego w miejscu swego zamieszkania, dla zeznania tam od razu 
istoty czynu i przesłania jéj tutejszemu Sądowi, 
Kraków dnia 3go lutego 1852 r. 
: Sędzia prezydujący J. Kopyciński, 
GQ) Z. Sekretorza W, Płoncwyński 


(H46) Obwieszczenie. 


PISARZ CES. KROL. TRYBUNAŁU 
M. Krakowa i Jego Okręgu. 


i Podaje do publicznćj wiadomości, iż na Żądanie 
Franciszka i Maryanny Ignaszewskich małżonków 
o ywateli miasta Krakowa, w Krakowie na Stradomiu 
pod 1.291 zamieszkałych, sprzedanym zostanie w dro- 
dze „przymusowego wywłaszczenia przez lieytacyą 
publiczna, dom. 2 ogrodem w Krakowie na Piaska 
w Gm. VIE pod N. 30' położony do spadkobierców 
Tomasza Grudzińskiego i Elżbiety pierwszego ślubu 
Grudzińskićj, dragiego Mikiewiczowćj należący, gra- 
niczący od-półaocy z reńlnością Nr 24 Jana W o- 
źniakowskiego' Ś habia od zachód z ulicą frontową 
a od południa z przeciodem koto mPynów górnych, 
a to za cenę szaciiikową i pod warunkami wyrokiem 
Krakowa wydzia- 


prawomocnym c.k. Trybunału m. 
f r. ustińowiońemii następu- 


tati. dr 1Slistoptda 
1. Cena szacunkowa realności. w Krakowie w Gm. 
VII na Piasku. pod I, 30 położonej, w połowie do 


'Tomasza Grudzińskiego, a w połowie z ostrzeżenia do 
Maryamy ezyli Elżbiety fgo ślubu Grudzińskićj, 
2go Mikiewiczowćj należącćj, ustanawia się: w sum- 
mie 5450 złp., która w braku licytantów na 3cim 
terminie gti do */ części tj, do sammy 3633 
złp. 10' gr. zniżoną będzie iod t j licytacya rozpo- 

ę icytowania mający 1⁄4; 
cunkowćj złóży: jako vidiu. UEH Kim ih ASIE a per 
pierający licytacyą Franciszek i Mary Igone EU 
małżonkowie uwalniają się, mmaewscy 
3. Nabywca zapłaci koszta: popierania licytacyj do 
rąk i za kwitem Adwokata sprzedaż pepierającego; 
a to po wyroku ustanawiającym też koszta. ` 

4. Zapłaci podatki zaległe jeżeliby się jakie oke= 
zały, a to stosownie da przepisów prawa. 

5. Wypłaty warunkiem 2, 3 i-4tyw objęte z cefty 
szacuhkowćj potrącone będą, reszlująca zaś cena 
szacunkowa wypłacona będzie wierzycielom użyte- 
cznie umieszczonym stosownie do wyroku klasyfika- 
yinga z procentem 5*/, od daty licytacyt. 

6: Nabywcy potrącone będą także widerkaufy já- 
kie się każą, od których jednak procenta bez wzglę- 
du na klasyfikącyą opłacać winien. 

T. Niedopełniający: któregokolwiek bądź warunku” 
licytacyi, utraci vadiuń na'korzyść popierających li- 
cytacyą i oprócz tego nowa licytącya na koszt i nie- 
bezpieczeństwo zawodnego nabywcy a nigdy na jego 
korzyść ogłoszoną będzie. 4 

8. Gdyby kto wciągu tygodnia po stanowczem przy- 
sądzenia o '/, część ceny szacunkowćj wyficytowa- 
nej więcej zaofiarował, obowiązany będzie złożyć 
takową ' część w Bepózyt sądowy wraz z vadiam 
i dopełnić formalności prawenf przepisanych. 

Sprzedaż wspomniorna odbywać się będzie na au- 
dyencyi publicznćj c.k, Trybunału m. Krakowa wy- 
działa IŁ. w Krakowie przy ulicy Grodzkiej pod l. 
106 o godzinie 10 rano za popieraniem Felixa Sł0- 
twińskiego 0. P. D. adokat m. Kratliwie przy uli- 
cy Posciskićj pod L 183 OJ 16 

Do sprzedaży téj wyznaczają się 3 termina: 

1 na'dzicń 18 maja 
2 22 czerwca 
> ZBÓŻ z. Da s licytacyą wszyse 

Wzywają.się przeto nat eici prawa da 
chęć kupna mający; tudzież ~ i F ą 
czowe: mający; aby stę m pierwszym terminie pod! 
bikes tanini praka sWe przy“ ustanówieniu 

l k sduKowali. 
wh p t marca 1852 r, 


|. 1852 roku. 


Widerakiewicz, 


Hnseraty. 


Sprzedaż Niana 
mM CCminary. 


Bliższa wiadomość przy wicy Polnćj w domu pod Liczbą 302 u 
gospody ni tegoż domu każdsd iennie od god ivy 10tćj zrana do 
5téj po południu. (755-1-3) 


Ź nowo wynalerioną 


ANATHERIN 


wodę do plakani ust 


przez 


g ETY A 15) 17) 
I, © POPP 
dentystę i właściciela przywileju. 

Woda ta jest równie przez Wydział lekarski juko też przez wie- 
loletnie użycie wypróbowana. Zaleca się szczególnićj przeciw nie- 
przyjemnemu -cuchnieniu tchu. przy zaniedbanóm oczyszczaniu tak 
wprawianych jako i naturalnych zębów, i przeciw woni tytuniowćj; 
żaden środek nie niweczy tak prędko nieprzyjemne cuchnienie jak 
płukanie tą wodą; oprócz tego posiada szezególniejszą własność 
gojenia wszelkich cierpień, przy usposobieniach goilcow ych, goscie- 
wych i dnowych dziaseł., przy zwężaniu sę tychże a przeto po- 
w-tsłem chwianiu się zębów wzmacniając dzią>ła, tamuje tworze- 
nie się osada na zębach (winniku). który je psuje i wskutek tego 
chociaż zdrowe wypadają. Woda ta do płukania ust składa sę 
z samych roślinnych części. które jądravść w dziąsłach rodwyż- 
szają i przez to większe ściągan e wywołując nie zawiera kwasów, 
ani soli, ani też jakichkolwiek zębom szkodliwych pierwiastków. 
Zwyż wymienione własności jako nzasadnione wieloma nadesłanenii 
świadectwami udowodnić moge. Główny skł':d' tój wody znajduje 
się w handlu Marola Hermana w Krakowie N. 2425 przy 
głównym Rynku, i u JH. Sala w Brodach. 


wg Privilegium 


ANATHERIN MUND- WASSER 


Zahnarzt und Privilegiums - Inhaber in, Wien. 


Dioses: van dar Medizinischen Fakulit geprüfte, ond darch si- 
gene langjährige Erfahrung erprobte Mundwasser, bewährt rich 
gegen den iiblen Geruch aus dem Munde bei vernicbhläseigter Rei- | 
nigung sowohl künstlicher als hohler Zähne und Wurzeln, und ge- 
gen den Tabackgeruch; dann besitzt es aber auch eine vorzigliche | 
Wirkung gegen leicht blutendes Zahnfleisch, Schwinden desselken, | 
und dadurch Lockerwerden der Zähne, indem es das Zahoflizch | 
stärkt, und endlich gegen die Zahnstoinbildung, wel he des balige 
Herausfalien der Zähne zur Folge hat. 

Dieses Mundwasser ist ala da3 erprobt beste Mittel zur Krhal- 
tung der Zahne und des Fleisches bekavnt. Dasselbe ist echt zu 
haben beim Kaufmann Herrn Carl Merrmann in Krakau 
Ringplatz Nro 24/25, und bei dem Herrn J. Sala in Brody. 

Tausende denen dieses Mundwasser in Z .hnschnie:zen bei Losk- 
kerung der Zähne, Schwächung des Zahoflsieches, und soorbstischer 
Disposition der weichen Mundt eile, den wichtigsteu Dien-t gelei- 
etet, danšen ihm dafür laut und öffentlich ia der anerkenneniesten 
Weise. (743-1 -12) 


ED VR fol warki ku'e Śtanisław owsk.m (bez 


faktorów). — Folwark Łazarówiaa nad rzeką Lipar Złotą, 
przy trakcie cesarskim z Niżniowa do Monasterzysk wiodący m, 
z-domem mieszkalnym i wszelkiemi zabudowaniami gospodarskiem!, 
sadem fruktowym siedm morgów i opałem, ma 130 morgów ornego 
pola tuż kofo domu i pastwisko dostateczne. — Folwark Mory- 
hlady nad rzeką Dniestrem o milę od Niżniowa, ma kilkaset 
morgów dobréj ziemi ornćj, pastwisko i sianożęcie, potrzebny opał, 
młyny i propinacyę, Są od dnia 1go kwietnia 1852 na lot sześć do 
wydzierżawienia. Bliższa wiadomość na miejscu w Horyhladach u 
właścicieli, lub przez listy fcankowane, Poczta Niżniow. (716-2-3) 

W bliskości miasta Podgórza, w dobrój glebie, naby é 

można grunta ornego 10 morgów w dwóch oddzielnych 
kawałkach i 4 morgi łąki. — Bliższa wiadomość u pełnomocnika 
tój sprzedaży, mieszkającego w Podgórzu w domu pod L. 98 przy 
moście, na dole. (727-2 3) 


(220) Mtadzca lekarski c) 


Dr. SCHMALZ z Drezna 


zawiadamia Szanowng Publiczność, iż od dnia 9 marca we Lwowie 
gdzie udziela? swój rady choryma 


na stuch i mowe 


$ „wo oł 10tćj da Zój s 
w Hotela d'Angleterre 0 To godziny; — od tOgò zaś 
marca przez kilka dni wi Brodach Hotela Bachs; — późnićj 
także w Tarmopolu i ©Z€ tach w Hotelu M'kulego. 


do wydzierżawienia w cyr- 


mh A 


nnn 


odpisany oświadoźa, iż wydamie Foxtepiana Ce. ki pana 
Dolinar) puszczonega na loteryą Wows kpa dwia 10 kwictni» 
b. r. a u tegoż złożonego, wariuje so eyi ostrzega, że 
pierwój z właścicielem jego musi SIL pproanmizes 


(724-2-3) Ludwik Zawadski, zegarmistrz 


jest z wolnćj ręki za pomierną ce 


i ` Dodatek _do' Czasu. 


D POWABA 7 ZIÓŁ 


p) 


| P.Rothe & Comp. 
pod zareczeniem. 


Pod względem naezéj pomady, udało się nasze- 
= Łoj * mu Rothe przed trzema latami przez Iiro-letnią 
us lvość wynaleść Pomade, która nietylko wychód włosow wstrzy- 
muje, ale nawet dziędziczne słahości skóry pokonywa, tak dale- 
oe że p^ 20— 30tor=letnióm wylezieniu włosów tę słabość leczy 
iw, Goiu miesiącach a nujpóźnićj w jednym roku, najpiękniejszy 
i najmooniejazy włos wyprowadza. Poprzednio zawsze mniemano , 
że przy Łyrieniu głowy cebulka włosu obumiera, że nigdy więcój 
nowego Włosu napawyót wydać nie możeż lecz padło się przecież 
nitoto przekonanie, żę każden włos wiecéj = gałęźny korzeń ma, 
który wprost. czaszki się dotyka; gdy więo kto do takich dzie- 
dzicznych słabości jeg. skłonnym, to wysychają soki w sasie- 
dnich otworach. które ze krwi przybywają, a korzeń tylko tłu- 
stością skóry, żywić się jeszcze może, któruto jednak do wyda- 
nia włosu dostateczną być niemoże. Z utworu naszćj poma- 
dy można być pewnym niezawodnego zwilżenia obeschłych so- 
ków, i że znów nowe pożywienie do korzonka spłynie, a nawet 
u tych, którzy zastarzałą chorobę włosów cierpią. użycie pomady 
w powyższym Czasie 3—4 razy, odnawia dno włosów tak, iż no- 
we działanie skóry AMastępuje. Z tego więc powodu wynalazca fa- 
two czas wyrośnięcia własu wyrachować może. Jesteśmy zatóm 
tak gruntownie o Skutku jéj przekonani, iż się każdemu od nas 
kupującemu obowięzujemy zapłaconą ilość napowrót zwrócić, je- 
ślby w ciągu jednego toku włosy nie wyrosły, jak niemniój wyż- 
szą kwotę po doznanym skutku sobie zamasiamy. — toiki nie- 
wynoszące stósownój ilości są hez zaręczenia. 


(Słoik mmiejszy kosztuje 5 zir., większy 9 zir.) 


BBumdinex-Pomade 
przeciw dupieżowi. 


Po wielokrotnych dochodzeniach, udalo nam się także wynaleść 
powyższą pomade, która przy codziennóm jednorazowóm używanie, 
skórę głowy w cztórnastu dniach od nieznośnych *upieżów zupełnie 
wolną robi, a zarazem dno włosów ożywia i wzmacnia. Zakład 
wyrobu tójże, za skuiek ręczy, i w razie nieotrzymania skutku, 
zapłatę napowrót wraca. 

(Cena tćjże po 3 zir.) 


Woda Lilionese de Cologne 


pod zaręczeniem. 

Przeciw piegom, osutee , liszujom, trędowacinom, siności nosa, 
żółtój cerze. plamom po oapie. Polecamy jako pewny środek naszą: 
od roku przyjętą Lilionesen wodę, od wielu urzędów lekarskich 
badana i jako szczególnićj do zewnętrznego użytku zaleconą. Sku- | 
tek następuje w dniach ldiu, w przeciwnym zaś razie pieniądze 
napowrót zwrócone zo:taną; (mniejsze flaszki, któreby do każdćj | 


| 


wej 


słabości nie wystarczały, zaręczeniu niepodpadaj y.) 

Powyższych pomad i wody: Lilioaese de Cologne nabyć można 
w Składzie Komissowym u : 

AR e i ET SFe TE płowócza 
EE | A: €rumpłow i 

i na Stradomiu pod liczbą 5 i 6. | 


(Cena mniejszćj flaszki 2, większćj 3 złr.) 


L 0 
e» Cegielnia e» 
we wsi BĄBHU w gminie II. Mogilskićj po- 
tożona, z przyległemi gruntami MBuchackie 
zwanemi, trzynaście przeszło morgów powierzchni 
mająca, wraz z obszernemi do wyrobu cegły i 
dachówki przeznaczonemi zabudowaniami, z wy- 
tworności materyału powszechnie znana, jest z wol- 
nej ręki do sprzedania. hyczący sobie nabycia 
takowćj, raczą się zgłosić do właściciela za- 
mieszkałego w Krakowie w głównym rynku pod 
liczbą 494. RITA 


Młyn w Krzywaczce 


kilkanaście, siąg od gościeńca na rzece Skawina, o trzech kamie= 
niach, od Sgo Michała r. b. no trzy, sześć, lub więsćj lat z wol- 
nój ręki do wydzierżawienia. — O warunkach każdy chrześcianin 
u rządzey we dworze dowiedzieć się może. 
Krzywaczka 2$go lutego 1852. 


(706-3) 


m e 


pirs u,rasza W. W. — P. P. tych, którzy złożyli w fa- 


bryce mojój kapelusze stare, a to w przeciągu dni 14 
po odbiór takowych, albowiem w przeciwnym razie na rzecz 
Wilhelm Hiiblinger, 
fabrykant kapeluszy — ulica Grodzka N. 198. 


KSS" Uwiadomienie "zj 
wazne dła każdego ekonoma. 


Nakładem niniejszćj księgarni wychodzić będzie i w bieżącym roku 


ŻRZRARADIAN » 


pismo poświęcone rolnictwu i przemysłowi. 
MERdBRHi< MAM 
(Cena Rocznika składającego się z 12 poszytów 6 tat.) 
Jak przy przeszłych rocznikach, tak i^w bieżącym, redakcya 
starać się będzie nujnowsze odkrycia i doświadczenia w obrebie 
gospodarstwa umieścić w tém piśmie peryodycznóm, “które jest 
ważne dla każdego gospodarza, idącego za wielkiemi i szybkiemi 
postępami. : 
f Wszystkie urzęda pocztowe, jakotćż księgarnie (we Luo- 
wie — szozególnićj ksiągacnie panów Milikowskiego. Piilera i spółki, 
Wilda ; w Przemyślu księgarnia braci Jeleniów) — przyjmują za- 
mówienia na „Ziemianina,“ Pierwszy poszyt rocznika III. prasse 
już o uścił, — Leszno w stycznu 1852 r. 


(2-3) Księ 'arnia Ernesta Giiinthera. 
z przyległościami 


Dobra GORKA muóów” rze” 


BIONKA, ZALESIE, w odległości jednćj i ćwierć godziny koleją 
Żelazną od Krakowa leżące, ią z wolaćj ręki do mabyceia lub 
zamiany na majatek w Królestwie Polskićm. Bliższą wiadomeść 
powziąść można u właściciela na miejscu pod Trzebinią.  (714-3) 


ar di. sprzedane zostaną. 
-3) 


(351) 


PD AD 


(1-5) 


zbiorowe języka niemieckiego 


w numerach 278, 280 dziennika Czas r. z. przezemnie ogłoszone, a od 1g0 stycznia r. b. aż dotad praktykowane sz 


rozpoczynam MA MMOWYO dla tych PP. od Aso 
tyki niemieckić 


kwietnia, któym prawidłia główne grama- 
nie są obce. — CENA już wiadoma z przeszłego ogłoszenia. 


PP. życzący sobie korzystać z tych lekeyj, raczą się, © ile możności wcześnie. zgłosić do mnie 


każdego dnia pomiędzy 10 a 12 godziną przed południem 


w domu pod L. 629 Gm. V. przy ulicy Mikołajskićj na drugićm piętrze w dziedzińcu. 
PEro oekin cz N SA PEWZÓWAPCAWE T* 


~» Dobra Trzdaniec co 


2 Altin, łdrzywe, tudzież wieś Rostoka w oyrkule Sanoc- 
kim położone ; mające pola ornego do 1000 mórg, łąk żyznych 
107 mórg, pastwisk 79 mórg, lasu przeszło 1000 mórg w dobrym 
stanie: jodłowy, Susnowy, bukowy i jaworowy, najżyzniejsze past- | 
wiska ugorowe dja bydła i owiec. z których ostatnie w wi:lkićj 
liczbie trzymać można; pomieszkanie murowane z wszelkiemi wy- 
godami obszernę i piękne, reszta badynków ekonomicznych po naj- 
większój części nowo postawiene i w dobrym stanie. Gorzelnia zu- 
pełnie z nowym aparatem i naczyniem do zacierów i fermentaoyj, 
i na 12,000 garncy wódki pięknego naczynia, z młócarnią i siecz- 
kurnią. z młynem, tartakiem, stawami zarybionemi, ogrodami w naj- 
lepsze gatunki drzew owocowych i kilkadziesiąt 12to-letnich mor- 
wowych drzew zaopatrzone i znaczną propinacya, eą z wolnćj ręki do 


sprzedania lub na 6 i więcćj lat do 
wydzierżawienia. 

0 bliższych szczegółach dowiedzieć się można na miejscu w Trzciańca, 

na tych zaś dobrach 15,500 złr. dla Towarz. Kred. Galicyjskiego 

tylko cięży. 


A (677-4-6) 
roba gruntownie ukształcona. rodem Niemka. w rtatecznym 
wieku, mogąca udzielać vanki je ków francuskiego i niemice- 
kiego; Muzyki itd; tadzięż znające Sę na gospodarstwie do- 
mowóm, szuka miejsca za guworoantkę lub stósownego umieszcze- 
nia na Wsi; — bliższą wiadomość powziąść można u pana Karola 
Schiller. rządzcy młyna parowego na Podgórzu. 


| WW WYK HI ET T<M | PZA W w Krakowie 
przy Głównym rynku pod L. 261 W Gm. M. miejskićj położona, 

ng każdego czasu do sprzedania. 
O bliższych warunkach dowiedzieć Się możea w oukierni peni 
WWassAali w domu pod L, 498 w Rynku Głównym miasta Rro- 
kowa znajdującój się (715-3) 


WR TREC A TEADE PATA TATW DEA RIAA SEROBE ANRA 


W DRUKARNI CZASU. 


Alojzy Bieńkowsk į 


- at RYKI są *- 


pochodzące x rassy Negretti od hrabiego Laryssa z Freystadt sa 
na sprzedaż we wsi Gnojnik (i mila od Brzeska) Bocheńskiego 
obwodu w liczbie 30 sztuk, Cena za jednego wynosi od 30 do 50 
złe. m. k, Za zdrowy stan onychże ręczy właściciel. Prócz tego 


kilka sztuk jałówek rassy szwajcarskićj jest również tamże do 
sprzedania, , 


o» Fabryka krajowa © 


PIECÓW KAFLOWYCH 


w Dabiu przy Krakowie 


z wielu staraniami i kosztem urządzona w Dąbiu przy Krakowie 
fabryka dobrych i trwałych pieców kaflowych tak białych jak i 
marmurkowych różnego koloru, poleca się Szanownćj Publiczności, 
z obowiązkiem w obrtalowanych i ustawienia tychże w domu 
za nafpomierniejszą cenę. — Bliższą wiadomość «trzymać można 
w tójże fabryce lub w handlu Gi. FE. Goebel przy ulicy 
Grodzkićj, gdzie zarazem obstaluski się przyjmują, 

stajnią i wozownią, z wel- 


Kamienica: 


Życzący sobie powziąść bliższą wiadomość FEAN 
Adminiatradyi Czasu w Krakowie lub do Kandla Pe- Kr. Uhuy 
w Bochni. (737-2-3) 


W Bochni, na górnym rynku 
o jednóm piętrze, z oficyna, 


